
Nr. 146, Czwartek 1 Lipca 1920. Rok 110.

GAZETA LWOWSKA
Wjelwłłj «*4s i i *  t. (Mltlsk w > wyJąteM* aiaiiifc! 1 4*1

sw-ąiwjmjcb.
Ziuta. yejerfyńe*j 1 »**!&]• w ei ĵse* i *a frcwlnoyi f  M k «
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CZĘŚG OKZĘDOWA,

Generalny Delegat B iądu powołał radcę 
Namiestnictw*. Stanisława Tyszkowskiego do 
służby w Namiestnictwie we Lwowie,

Generalny Delegat Bządu przeniósł sta
rostę Zygmunta Popiela xe SkoUgo do Tłn- 
macza, a sekretarz* Namiestnictwa dr. Emila 
Gslezewskiego a Dąbrowy do Snolego pora
stając mu kicrown etwo tamtejszego Btaro- 
Btwa.

Baia szkolna krajowa zamianowała 
artystę malarza Kazimierza Sichulskiego, nau
czycielem państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie w IX. klasie rangi.

Prezydent małopolskiej dyrekcyi pcczt 
i telegrafów we Lwowi* zamianował ofleyan- 
ta pocztowego Dawida Bosenkranza z Ober- 
tyna, asystentem pocztowym w XI/2 klasy 
rangi grupa D,

Prezydent okr, dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie zamianowsł oficysnta ko
sztowego Stefana Szciurką, asystentem po- 
sztowym w Borysławia.

U S T A W A .
z d*i» 4 czerwca 1920^oka

0 tymczasowym ustroju włai^fc solnych
Aft. 1, Kierowsmctwo i na

dzór zwierzchni «atl wycho??anit’i^ ' lublicz- 
aeru w Bsecsypoe^oli;t-3 Pjiakit-j E^r*wuje 
Minister Wyznań Beiigijsy sh i Odwieoeaia 
Pablieznego.

Sikoinictwera wyiszom zarządza Mini
ster Wyznań Beligijnycb i Oświeceała Pu- 
fcłicza go l  ispoórsdnici.

Art. %, Dla celów adminiatracyjsiych 
zakresie wychowania Pańatwo dzieli się 

aa okręgi s^ko ne.
Ons I kolejność tworzenia okręgów 

szkolnych, i chob i z r  oraz siedzibę ich władz 
oznaczy Minister Wyznań Beligijnyeh i 
Oświecenia Publicznego.

Art. 3, Na czele okręgn szkolnego stoi 
kreator ckięga szkolnego, mianowany przez 
Naczelnika Państw*, na wniosek Ministra 
Wyznań Beligijayeh i Oświecenia Publicz 
nego, uchwzlony przez Badc Ministrów.

A4. 4, Do zakres* działania kuratora 
okręg* szkolnego nsleicć będzie:

1. admiftistowanie iastytu^yami wy
chowa wczemi i nówiatowemi craz szkołami 
ogólnokształcącymi, psdiegającemi tarządc- 
w i .Państw?., szkołami ss-wodowemi w zakre
sie, pizeża;«nym srsss M nistra Wysaań Be- 
ligijnyah i Oświeeenia Publicznego, a takt* 
nadzór, opieka i kontrola nad szkolwctwem, 
wychowaniem preedszkolnem i poz-sikoi- 
nem oraz oświatą okręgu:

' 2. rozstrzyganie odwołań od orzeczeń
1 zarządzeń podległych mu władz i urtę 
dów;

3, nkłsdi Je projektu budietu okręgu 
szkolnego, przedstawiania go Ministrowi Wy 
zaań Beligżjnych i Oświecenia Publicznego 
ora% ssyg^owznie funduszów »a utrzymanie 
szkolnictwa w okręgu -a rzmazh zaiwierdzo- 
nsgo budietu;

4, zatwierdzanie dyrektorów prywatnych 
stsół średnich ogólnokształcących i semina- 
ryów nauczycielskich;

5. m aaowaaie ursędników da VII ka- 
tegoryi płacy włącznie;

6 prz-nossesie > granicach okręgu 
nie&tiiy h nauczycieli sJsró. średn ch ogósno- 
kształcących i semiRaryów nauczycielskich ;

7. mianowanie kierowników publicznych 
szkół so^szechnych;

8. przedstawienie Ministrowi W j«  ń 
B"ligijnych i Oświecenia Publicsirego wnio- 
s iów  w skrawie mianowania wizytatorów 
okr^gawych, inspektorów sskolay, h, ayrezjo- 
rów i nauczycieli państwowych szk. ł średnich 
ogólnokształcących i seminaryów nauczyciel
skich oraz l  zeaników od VI. kalcgoryi płacy 
wzwył;

9 mianowanie członków rad szkolnrch
powiatowych i rad opiekuńczych państwowych 
szkół rredaich ogólnokształcących i seaaim- 
ryów R&«czycielskieh;

10, udzielanie urlopów podwładnym 
lirzędnikom i nauczycielom w granicach, 
określonych przez Ministra Wyznań Buligij- 
nyth i Oświecania Publicznego;

11 przenoszenie w stan spoczynku na 
podstawie obowiązujących przepisów;

12. inno sprawy, przekazane ustawami 
!«b rosparzadzeniami Mihistra Wyznań Beli- 
gijnyeh i Oświecenia Publicznego.

Art. 5. Do czasu «ydania ustawy o 
ostatecznym ustroju władz szkolnych i orga 
nów samorządu szkolnego. M jn^ter Wyznań 
Beligijayeh i Oświecenia Publicznego może 
powoływać do współdziatada z karatnrami 
radę szkolną okręgowy, iłoicaą % czynników 
zawodowo pedagogicznych społecznych i 
V zedsti wicieli wyzaań religijnych, uznanych 
p>w -z .Rzeczpospolitą Pol;ką, do których 
w danym okręgu znaczna część ludności się 
przyznaje Kom^eteneyę Bad szko;nych okrę 
gowych określi rozporządzeniem Minister 
Wysaań Bal gijnych i Oświecenia Publi 
cznego,

Art, 6. Z chwilą utworzenia okręgu i 
zamianowania kuratora, przestają działać-na 
bazar te okręgu wszelkie organy administra- 

cyi szkolnej z wyjąikiem powiatowych, gmin
nych i miejscowych, a sprawowana przez 
nie władza, o ile nie została tą ustawą sa- 
BVfz^i"na kuratorowi, będzie rosportądzeoiem 
M nietra Wyznań Beliąijnych i Oświecenia 
lubieżnego bądi sastrzefoaa Ministrowi 
Wjzu ń Beligijayeh i Oświecenia Publi
cznego, b%di przeniesiona na podwładne mu 
organy.

Art. 7. Do czasu uchwalenia przez 
Bej m ustawy o ostatecznym ustroju władz 
szkolnych i organów uamonąsu izkolnego 
.przepisy tymczasowe o szkołach elementar
nych w Królestwie Polskiem1* z dtua 10 
sierpnia i 7 września 1917 r., normujące 
w b. Kongresówce skład i zakres działania 
powi&towych i gminnych władz i urzędów 
szkolnyco, pozostają w mocy; w b, dzielni
cach austryackiej i pruskiej skłsd i zakres 
ith  działalności określi dl* poszczególnych 
okręgów drogą rozporządzeń Ministe: yruań
B<-ligiinych i Oświecania Pablicznego.

Art. 8 Istniejące w chwili wejścia 
w iycie niniejszej ustawy, rady szkolne 
okręgiwe otrzymują nazwę rad szkolnych 
powiatowych, względnie miejskich, zaś in
spektorzy szkolni okręgowi — inspektorów 
szkolnych,

Art, 9, Zileiność władz i urzędów 
sikuluych od crg£»ó* idmiwstracyi polity
cznej wszelkich stopni su si się

Art. 10. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Wyznań Belig; nych 
i Ośw ecenia Publicznego.

Marszałek:
( —) Trąmpceyńśki.

Prezydent Ministrów:
( - )  L. SMsTti.

Minister Wyznań Beligijayeh i Oświecenia 
Publicznego:

( —) X. Łopuszański.

Mieczysław smolarski. 4p>

W A R N E Ń C Z Y K .
S P Y T E K  Z  M E L S Z T Y N A ,

(Ciąg dalszy).

XIX.
Ozts był przepiękny, mrciny, ale sło

neczny.
W połowie stycznia spadły ogromne 

śniegi, które ninie jttś pod ciepłem ełońca 
do ziem przylgnęły i osiadły.,

Lasy soszowe i świerkowe sterczały 
pod sypką ekiśdą, która przy najltejBaeiw 
poruszeniu wiatru sypała s:ę jako lekki, 
srebrny pył, Bkrami świecący.

Chłodny mrok panował po podołach 
i wąwozach, lecz kędy spłynęło światło, zie
mia róicwc-złota uśmiechała się do słońc*.

W dali hen, ku południowi, jakoby 
łańcuch gór lodowych* podnosił koronę swą 
fen niebu snalisty i poszarpany grzebień T .tr, 
blaskiem ninie, jsko klejnot świecący.

Sanie jakoweś podążały w Bironę Uszewa.
Gościniec zjeżdżony już nieco był, ale 

przecie jezdni, którzy orsia*: poprzedzali, wpa
dali nieraz w śnieg ai p  brzuchy końskie, 
poesejs zsiadać i rumaki swe wyprowadzać 
musieli.

Najciężej było na bocznej drodze pod 
Uszewem.

Czuwali i tam jednak ludzie, gdyż wraz 
‘satnicy przyskoczyli,

— Kto jgdzie? Ni ędy droga! Objedź 
wokół I

Jeden z młodzieńców, którzy siedzieli 
w sanach poddósł się podówczas:

-■ Puszczaj i ruszaj pr^  z I Posłowie 
jedziem..,

— Posłów tu n ę potr*»l Odjeżlżaj, 
pókim dobry Jak 6*.rz)kię ludzi, to nas 
wraz knpa będzie. Jakoż was zowią?

— Mar in  z Lotnowa i Jan Major z 
Tansows. Lo rycerza z Melsztyna jodziem 
z przykazaniem od króla jegomości.

Zito jai spokornieli nieco, poczem jeden 
odparł:

— Gdyż od biskupa z Krakowa przy- 
ks*’&e ligamy ni/ogo nie dopuścić.

— Sil i  wstrzymacie towarzyszów króla 
m ł  śeiwefc ?..

Ozuw«no jednak w ussw;ckim dworze. 
Naprzeciw praybymora wyjechał Kornicz z 
kilku je.duymi, uzbrojony asi od Btop do ełów.

— Zbójeckie macie tn obyezaje! — 
krzyknął butnie mt dy san z Tarnowa. — 
Przyjaciele przychodztm. Guście idz;em, a n e 
wrogowie.

Kom es znał m M yeh ryceriów. Wid - 
wał k h  przy królewskim dworze.

— Nie tyizygadujcie nam od zbójów 1 
Z ryesrski«> krwie jestem, luso uia pasow^n 
jeszcze. Kiedy wojna to wojnu, aei danty 
popieleli pieca wrtenąć się. Gościum radzi 
jesteśmy. Obiczyci^ż nasze por^dki, prosim 
do dworu, Je.it tam już u n*s kasatelai 
orchowski. Spytek chętnie was powita, ssla- 
chitni rycerze

Kopnął się z koniem po drodze, by go
spodarna powiadomić. Sanie, otucio&e zbrój 
nymi, ruszyły dalej

N‘eopoarl dworu eserrł*  się, posypa
ne ściegiem, zgorzeliska zabudowań go-po 
darskieb, Do*, rządcy p m d  się nietknięty 
stał i powiewał **d nim proporsea L,twi

t nów. Ws»,-dy po cŁułupąeh chłopskich klu- 
, era usswickiego gęściłv się zbrojne rastęyy 
i Kmieci podciągnięto pod broń, a rodziny ich 
I odesłaao do ma^ętun^ei Spytkowych.
|  Nisiokój p :w.en spra .siło przybycie

1
9 słów % Krakowa, ale paa muletiyńsk'. wy- , 
szedł aa ganek dwora i z wszelką dworno- i 
ścią i; 0wU ił ml dych gości, ZrsucJi zatem i 
* siebie uzuby, futtzmi podbite i weszli do | 
izby kędy powitał ich takża, labo chojur- 
nie muiej pewien siebio), Jskób Przekor*.

Dom urządzony był z dążą wspanuło 
ścią, gdyż Spyuk sprowadzł tn już służbę 
własną makaty i kobierce. Ludzie cieśnili 
się jednak i w izbie gościnnej stało sar zem 
łoże gospodarza.

Młodzi goście weseli byli i nie mieli 
znać groźnych zamiarów. Pozierali ciekawie, 
jakoby raczej bawił ich widok zbrojnego 
pogotowia i owej małej gramesnej wojaty 
domowej.

— Dajcież *am miodu I — kmyknął 
Jan Major Zm^rzlim bardzo, a ws«ystVo to 
d!a wsssej, rycerzu, miłcści.

Nie pytał Spytek, z czem przyjechali, 
Itn s»8:ę przy m .d.ia i piernikach rozwią
zały się w rychle języki. DoiuyśLi!i się też 
z krzątania się &łażby. iż ogień buchał już 
pod kuchnią i te czeka ich przyjęcie po- 
czssae.

Dogadali się łatwo i z Kora i czem. 
Spodobał im się gdyż był ich rowieśui- 
kiea, a o ojcn jego wicie słyazeii. DsiJny 
był człek, szkoda jeno, iż głowę mu obcięli! 
Dopytał się J -a  Major, że żona Siestrzeńcs, 

iBinczka z Bożany, krewną była panów na 
Tar»ow>e,

Marcin z Bożnowa przecież jako bar
dziej stat-errj. domyślał *ię, iż przybycie 
ich z poselstwem od majestatu mogło go

spodaria niepokoić i niecierpliwić. Dat mu 
saak zatem iż pragnie poufnej rozmowy.

Spytek nie eheiął Kornicza xni Prze
kory oddalać PososUlf’ więc w pięcia razem 
i jeno służba ustąpiła z izby.

— Wieeież? — spytał się Marcin, — 
iż D'ierżek Zator zajął?

— Jako żywo! — nie wiadomo było 
ctm  o tem !

— Nie doczekał się was, którzyście z 
nim mieli na Węgry ruszyć. Zabrał byt 
tymczasem znaczne zastępy konne i piesze. 
Wezwała go, jako i waa, Bada panów, by 
beri królewski-go poswdeństws w żadne 
walki się nie wdawał, a zaciągi rozpuścił. 
Jako człek chytry jednak odparł jeno, iie 
„nic taki. jo  nie zamierza, eoby królestwo 
szk dą albo krzywdą zagrażało". Na wieść 
o tem, lżeśaie Uszew zajęli, [ruszył na Wac
ka, książęcia oświęcimskiego, nie spodziewa
jącego się napaści. Zagarnął Zator bet prze
szkody, miesz zan powyrzucał, dumy ich 
złapił i wnet całd oświęcimskie księstwo 
opaiowił, Nie lżą rzec, i&by ducha nie oka
zał lub wyprawa źle mu po tła,

Jan Major zaśmiał się:
— Wszystko to ik tego iż z Oflrą 

chciał sąsiadować. Zawsze ma bęń: :e teraz 
bliżej;

— Kiedy Ofka nań teraz patrzyć aie 
chee — wtrącił Komie*.

— Gorzej I powium wam, iż rozmiło
wał się ninie na zabój w Hance z Prze
cław)*

— I eóż mówią o tej wojnie na kra
kowskim dworze? — zapytał Przekora,



U s t a w a

* dnia 8 czerwca 1920 roku

zmieniająca przepis artykułu 2 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1919 rokn w przed- 
mioele rozszerzenia ustawy z dnia 2 
sierpnia 1919 r. o stałej pensyi dla 
weteranów z r. 1831 i 1863 takie na 
weteranów z 1818 roku (Dz. Ust. z 1920 

r. S r. 2 poz. 1).
Art. 1. Art. 3 ustawy a dnia 18 gru- 

daia 1819 r. w przedmiocie rozszerzenia 
ustawy z daia 2 sierpnia 1919 r, o stałej 
pensyi dla weteranów z 1831 i 1868 r, 
takie na weteranów z a. 1848 (Dzień. Ust. 
z 192P r, Nr. 2, yos. 4) otrzymuje brzmienie 
następujące:

Weteranom powetania 1881, 1848 
1863 r., jak również pozostałym po nich 
wdowom przyznaje się prawo, począwszy od 
1 lipca 1919 r., do dożywotniej pensyi ze 
Skarbu Państwa na poniżej wymieniony1 
zasadach,

Art. 2, Ustawa niniejsza wchodzi w iy« 
cie z dniem jej ogłoszenia.

Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy 
porusza się Ministrowi Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Marszałek:
(—) TrąmpceyńsM, 

Prezydent Ministrów:
(—) L. Skulski,

Minister spraw wojskowych :
(—) J .  Leśniewski,

Minister Skarbu:
( —) W, Grabski,

Z frontów.
Komunikaty sztabu generalnego.

Z dnia 28 czerwca fe, r.
Silne ataki nieprzyjaciela na nasze po- 

zyoye nad rzeką Górnicą zostały o d p ite  
ogniem Karabinów maszynowych i artyjeryi. 
Wzdłuż Berezyny spokój. W rojone Staci- 
łek oddział naszej piechoty positańsaiej do
konał śmiałego wypadu na Jełań i rozbił 
anacz&e siły boiskowickie biOr^e karabiny 
maszynowe i jeńców. Na północ od toru ko
lejowego Kolan*«wice - Bzeczyca b issew .cj 
wprowadziwszy do akcji nowe doborowe od
działy komunistów, zaatakowali dwukrotnie 
miejscowości Boruskę i Awtiueewieze. Przy 
odbieraniu tych ataaów i lokalnej kontrakcji

oddziały nasze zdobyły 4 karabiny maszyno 
wo i kilkadziesiąt jeńców.

Na Frrpeci energiczna akcya opance
rzonej floty nieprzyjacielskiej. Nad Ueoresą 
walki na przepolu naszych pozjeyj. Po kil
kudniowych daremnych próbach przejścia 
przez rzekę Słuez udało się nieprzyjacielowi 
po zawziętych walkach przerwać nasze po
zycje i wejść z liczną kawalsryą na zacho
dnią stronę rzeki,

Na Podolu oddziały naszej piechoty 
ped dowództweik gen. Krajewskiego rozpró
szyły koncentrujące się do ponownego ataku 
na Starą Sieniawę oddziały nieprzyjacielskie, 
Bolszewicy Ogłosili wiadomość, jakoby przy 
cofaniu się naszem z Kij >wa została zniszczo
na jedna z cerkwi oraz elektrownia miejska, 
Na podstawie przedłożonych meldunków 
stwierdza się, ie wiadomość ta niema i i  
daych podstaw, Zniszczono jedynie wszystkie 
mo3ty na Dnieprze ze względów strateyi 
cznych,

Z dnia 29 czerwca 1910 r.
Na całym odcinku n a  j ó?j c b  od Bo 

brujśka nieprzyjaciół pod przykryciem silne
go ognia artjleryi umacnia swoje pozycje i 
przegrupowuje się do ataku Na odcinka tym 
nasze patrole wywiadowcze ścierają się z cza
towymi posterunki mi nieprzyjaciela. Na Po
lesiu po zaciętych walkach oddziały nasze 
celem skrócenia f:ontu wycofały się na roz
kaz z Mozyrza i Kalenkowic. —- W rejonie 
Oleska oddziały nasze prowadzą energiczną 
akeyę na \ chód od rzeki Uborci. — W re
jonie Kiszyna silny oddział bolszewicki zo
stał rozbity, przyezem wzięto 4 działa, 8 ka
rabinów maszynowych i znaczną ilość amu- 
meyi. — W krwawych walkach pod Pergą 
g lął dowódca 74 brygady bolszewickiej.— 

Na odcinku tym w ciągu dwóch dni osta
tnich nieprzyjaciel poniosł niezwykle ciężcie 
straty. — W rejonie na zachód od Zsiahla 
piechota nazza, która po przerwaniu przez 
i  wal ry§ Budienaego naszego frontn smu 
szosą była do wycofania się na Korzec, sto
czyła pod tein m em ciężką bitwę z ptse- 
w. żi ącemi siłam: nieprzyjaciela, — W rejo
nie Bzftjietówki, , gdzie pojawiła się nowo 
przybyła z Kaukazu dywizja jazdy bałsze- 
wieai j, tcczą się zacięte walki, Atak nie
przyjacielski pr .«wa zouy widłui toru kole
jowego Żunty&ka Bar popijany przez trzy 
poeiągi pancerne sostsł tdptfiy prx6z naszą 
piechotę z wysitaem td .cm arty
lerii ciężkiej i lets, esej, Na południe od tej 
linii drobne utarczki.

Warszawa, Komunikat dodatkowy szta
bu gen. W. Pi z 29 czerwca 1920:

Ponieważ w ostatnich czasach są stale 
ze źródeł bolszewickich rozsiewane kłamli
we wiadomości o tern, ie wojska pelskie o- 
puszezająe Kijów, r burzyły s«bór św. Zofii,

sobór Włotizlmirski, stację wodociągów i 
stzeyę e*ettryezną, wysadziły w powietrze 
kilka budynków użyteczności publicznej i u ?. 
publicznie stwierdza się, ie  wszystkie te wia
domości są ctłkowieie zmyślone, —- Wojska 
nasze opuszczając Kijów, zburzyły tylko mosty 
na Dnieprze, — Wkraczając do miasta, od
działy nasze zastały slaeję elektryczną i wo
dociągów w stanie nieczynnym z powodu 
rujnującej je gospodarki bolszewickiej. — 
Podczas pobytu w Kijowie wojska polskie u- 
ruchomiły stację wodociągów i przystąpiły 
do przygotowawczych robót w celu urucho
mienia stacji feler' yesnej. — Oba powyż
sze zakłady zostały pozostawione bolszewi
kom w stanie lepszym niż były przy zajmo
waniu przez wojska polskie Kijowa, — Co się 
ty;xy cerkwi i soboru — to takowe zostały 
przez wojskaj polskie nietknięte. — Nato
miast belsiewicy bombardując miasto, trze
ma pociskami ciężkiej artyleryi usskadz ł /  
sobór ś w, Włodzimierza, — Wysadzanie mo
stów było sieza1 5 ue od względów strate
gicznych spowodowane tem, by przez opóź
nienie wejś ia bolszewików umożliwić m hn- 
tysięcsnej cywilnej ludacśei Kijowa ucieczkę 
prs6x prześladowaniami, j ikie czekały ją od 
powracających czereswyczajek sowieckich.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kaliński gen.-pcdpor,

Z Rady szkolnej krajowej.
W artykułach z 2 i  b, m. p. t. sNie 

mają serca naprawić krzywdy* i „Z prakty
ki austryackiej, Sejm swoje a Bada szkol
na swoje", ogłoszonych w Gazecie Wieczor
nej i w Dzienniku Ludowym, inieeze.ą się 
się twierdzenia, które aą nieprawdziwe, i.ięc 
wymagają sprostowania, oraz zarzuty pod 
adresem Bady szkolnej, które są niesłuszne.

Zirzuea się mianowicie władzy szkol 
nej, ie wypacza wolę Sejmu Ustawodawczego i 
niestosuje się do poleceń Ministerstwa Wyznań 
religijnych i Oświecenia publicznego, nie 
pollczając. n-iucsycieioss ąfzkól-' powszechnych 
.iaau spędzonego w szkołach w charakterze 
praktykantów, ie żąda niewłaściwie wyka
zani* i stwierdiosia tej praktyki dowodami, 
ie watr* "muje tskim nstuesyeidcm jako we* 
taranom w sskolnieiiwie zasłużony awars ko 
VII kategorii płac ii nie zachowuje ustany, 
która przyznaje nauczycielkom s egzsminem 
do liseów żeńfjRh pobory , odraza o (beie 
k&vdgorye piać* Wyższe,

W oświetleniu prawdy przedstawiają 
się poruszone sprawy w rzeczywistości zu
pełnie inaczej. Ministerstwo W. B, i 0. P, 
zezwoliło bowiem rozporządzeniem wyko- 
nawczena z 4 października- 1919 do Nr, 
19J58 S, I, uu ustawy z 27 maja 1919 o

ustaleniu i wy&sgrżWSMru nauczycieli pu
blicznych sucól po»rssH-ihaiyt.h aa policzenie 
do lat służbowych tajj|i!> czasu prcLtyki tynk 
nauczycielom, któiiy jo 'lówczas udzielali 
nauki w wymiarze .^rytajm nisj 20 godzin 
w tygodniu, >?od v- alaninom o ile prxedst» 
wią na to dowody. '

Następnie wskutek uchwały Sejmu 
Ustawodawczego z 18 grudnia 1919 dopu
ściło Minister! iwo rost. -sądzeniem; z 18 lu- 
tegc 1920 Nr. 19.258/19 S, I. policzenie 
tej praktyki nawet i poniżej tej ilości go
dzin, jednak zastrzegło wyraźnie w takich 
wypadkach decyzję dla siebie,

Stosując się ss^em do tych dwóch od
miennych zaiządzeń Bad; szkolna krajowa 
ma prawo przy ustikaiu  ogólnych policzal
nych lat służbowych wliczyć czas praktyki 
tylko wtedy, jeśli ówczesne zajęcie nauczy
ciela dochodziło do 20 godzin w tygodniu i 
w takich wypadkach orzekała już pray reju- 
lacyi poborów nauczycielskich.

Natomiast nie ma prawa uwzględniać 
praktyki szkolnej jeśli zajęcie tygodniowe 
interesowanych nauczycieli w y s i ł o  Poniżej 
20 godzin, bo wówczas dscyzya zawisła je
dynie od Ministerstwa. W  takich wypadkach 
musi więc Bzdz szkolna krajowa przedkładać 
indywidualnie wnioski, a może to uczynić 
co do każdego poszczególnego nauczyciela 
dopiero wtedy, gdy interesowany zgłosi się 
ze Bwem roszczeniem,

Tak w pierwszym jak i w drugim wy
padku winien interesowany nauczyciel udo
wodnić rozmiar swego zajęcia w charakterze, 
praktykanta, bo to wynika z natury rzeczy 
i tak zresztą postanowiło samo Ministerstwo ' 

Udokumentowane podania należące dc 
decyzji Ministerstwa W. B i O. P, przed
kłada też Bada szkolna krajowa Ministerstwu 
w miarę ich wpływania.

Posunięcie do VII, kateg^ryi płac na
stępuje w myśl noweli i  18 grudnia 1919r. 
do ustawy z 27 maja 1919 r. automatycznie 
po ukt-ńczeniu 30 lat służby; jeśli zatem do 
tych 30 lat mają być doliczone także lata 
praktyki, to najpierw musi nastąpić decyzja 
co do poiiczalności praktyki, r >otem do
piero co do samego przyia«nia VII, katego- 
ryi płac. ,

Nie moie być zatem mowy o świado- 
raem l-,b słowem wstrzymaniu tego awrrsu 
przez B* sskolns. krajową,- skoro ziszczenie 
warunków popizedzić musi decyzja o samem 
uprawnieniu.

Interesowani nie poniosą mimo to 
przoz niezawiniono odroeseme żadn?j ezkody, 
bo wspemuiina nowela--usUłiłw ważność 
awansu do VII batęg^ryi pkc z terminem 
od 1 listopada 1919.

W penmonaj sprawie przyznania nau
czycielkom posiadającym egzamin lieealry 
poborów o dwie kategerye płac wyższych, 
wypada podnieść, że mylne jest zapatrywanie 
autora jednego z artykułów, jakoby tym

Ka. Władysław Żyła.

Rozwój stylu w twórczości 
artystycznej Rafaela.

(W 100-setną rocznicę śmierci;.

Jak każdy artysta tak i Bafael ma swój 
własny styi. Jak u maych artystów, tak i u 
Bifaeia styl ten nie od razu się skryta izo- 
w&ł, 1 v .  powoli »ię rozwijał, pr zeth u gzi! ró 
żne iazy. Pazy te sthodzą się z epoZami w 
tyciu i twóczcści Baiaeia, A trzy są epoki 
w życiu Bsf&eia, Pierwsza epoka umbiyjska 
dc i, laU4, kiedy mistrz zostawał pod wpły
wem nauczyeiela swego łerug.na i szkoły 
umbryjskiej. Druga fljieiacka 1504—15V8, 
w której się Itczyna wyzwalać z pod wpły
wów uiubryjskiiii. Trzecia wreiszęie rsyai .za, 
1508—1520, kiedy mistrz znajduje ja k swój 
własny styi i dojrzewa zupełnie.

Go to jest styl? Jest to sposób, w jaki 
artysta temat jakiś pojmuje i w jaki go przed
stawia. Jeden i ten sam temat n. p. Zwia
stowanie, każdy artysta ‘uaesej pojmuje i 
inaczej przedstawia. Ten sposób po/ęcia i 
przedstawienia, to jest t .n  element subiekty
wny, który artysta ze siebie daje. Nie cho
dzi o to, co artysta maluje, lecz jak maluje, 
t, z. jak po,maje pewne tematy i jak je 
przedstawia.

Tematy, które przedstawia Bafyel, byiy 
już dawno znane. Ale sposób w jaki* jo po 
jął i przedstawił, to było coś nowego, świe- 
cego, eo płynęło z duena mistrza jan i z du- 
żha epoki.

majlcpiej atudyować można styl Bafas- 
la na jego Madonnach, Pierwsze dzieła Ba- 
łaela noszą charakter szkoły umbryjskiej. 
Szkoła ta reprezentowała jedea z kierunków 
włoskiego Qaauroceta, a głównym jej przed- 
stawiciciem był i  Tiijam i.

Tkwiła cna j t s ^ e  po części w poję
ciach i tom ach średniowiecznych. P«st. ci 
świętych nieco wyałaźone zatopione w mo
dlitwie z pobożna jccaytonfeun głotismi z i

wyrazem rozmodlenia na twarzy i z Odcie
niem pewnego marryeieistwa — oto właści
wości tej szkoły, z której wyszedł Bafael.

Taki liryzm i spokojne oddawanie się 
pobożnym uczuciom przebija rię i w  pierw
szych dziełach Bsfaela z epoki ambryj&kii,. 
Postaci jeszcze są wydłużone, brak im swo
body, są jakby jesze«e skrępowane i nieśmia
łe, W/at re.y przypomnieć Koronację Maryi 
w Watykanie i Z a ś i|t .jy  Jaj w gaieryi Bre 
ra w Medyolanie. W tym ostrtnim sicie- 
gólniej cbiazit widoczny jta t wpływ Peru* 
g n a , który malowcł podobną zupełnie kom
pozycję (obecaie w Cscnj, oia też znać już 
p»« len postęp w kierunnu więksj.ego oży
wiania postaci i lepszego ich ugrupowania,

Dopiero we Piorencyi («d r. x564; ta 
czyna się Bafael- powoli choć niezupełnie 
wyzwaiać z pod wpływów sak ły umbryjskiej. 
Florencja w tym czaae posiadsis jaa wiel
kich mistrzów Leonarda i Fra Bastoiosaea, 
a w eiągu wieku XV. przeszia szkołę restli- 
zmu, cstu.yua natury, perspektywy i anato
mii w dziełach takich mistrzów jak Dona
tello i Yeroeełuo,

Pod wpływem Leonarda i Fra Barto- 
lomea zaczyna Bafael zarzucać nieśmiałość i 
skrępowanie pewne, właśc we malarstwu um- 
bryjskiesu Pełne >Laturalnej żywości postaci 
mistrzów floren kich oddziałają aau skutecz 
nie. Dziwną swą zdolnością wchłaniania ob
cych wpływów bez zatraty swojej samodziel
ności utaie on wmyślić się i  wczuć w świat 
ów artystyczny florencki, który go otaeiat i 
*T>dobyć pod tym wpływem ze siebie w le
śny geniusz.

Przedewszyatkiem ożywia się twarz 
ludzka, nabierając więcej życia i swobody w 
ruchu i wyrazie, Tu należy Madonna del 
Granduca we Florencji w gaieryi Pitti, któ
rej twarz już bardm j ożywiona, ale nie śmie 
jeszcze podnieść oczu-do góry. Postać Ma
donny przedstawiona tyko  do połowy bez 
tła krajobrazowego. Bóffnom śsie interesu
je się problemem formahśym florenckim. J«k 
Leonardo i Fra Bartuicm eo, zactyna budj- 
wać grupy bToje w postaci trójkąta, a ra- 
czej piramidy s1 cwaaej po ras pierwszy w 
Lcós*r^a Tierge au? rochers (w Paryżu),

Należą tu 3 grupy piramidalne, przedstawia
jące Madonnę z dwojgiem dzieci w zmodj- 
£ low&iien nieco ugrupowaniu, M?d ana w 
zieleni w gaieryi wiedeńskiej, Madonna ze 
szczygłem w Uffizzi we Florencji, i la Belle 
Jardinióre w Luwrze paryskim, Widzimy z re
guły w tej kompozycji Matkę jut w pełnej 
pos aci siedzącą w środku na tle k, ajobrazu, 
a u nóg jaj dwoje dzieci, z których jedno 
przedstawia małego Jezusa, drugie św. Jana 
Ghrsciciala, M .ka spogląda na bawiące się 
dzieci z wyrazem stęsiścia, ale w spuśsc i  
nych oczach dowodzi jeszcze n i *  że wy
szła ze szkoły umbryjskiej Perugina, Uży- 
wając słów V&sariexo można o mej powie
dzieć, że zessta już wprawdzie na siemię, 
ale jeszcze nie wyzbyła się zupełnie owego 
śladu marzycielskiej zadumy, atóva. tak ce
chowała Madonny średniowieczne i umL- 
ryjskie.

Dopiero pobyt m kt za w Krymie od 
r. 1508 zadecydował oatiteczuie o charakte
rze jego stylu i jego twórczości. Tu dopiero 
dojra*ł Bafael, wyzwalając się zupełnie z * d 
wszelkich więzów śreiniowiecza i prerafae- 
lizmu, Madonna jak i iine  postaci jego na
bierają ciała, stają się żywsze, otrzymują peł
ne kształty i są już zupełnie swobodne, Tu 
dopiero w stolicy świata wyzbywa się Bs- 
f el wszelkich prowineyoaalizmów i stwarza 
sobie styl, godny tego centrum całego świa
ta ówczesnego. Niezawodnie wielki mistrz 
rzymski Miłh>< Anioł tam pracujący jak i 
wielki Papież Juliusz II., ktćrr go do Bzy- 
mu powołał Oddziałali nań wielce, Ale natura 
Bsfaela, której główną C4,eh „ jest równowa
ga i spokojna wielkość, sama doszła tu do 
świadomości i do pełnego rozwoju samoistne
go mimo wpływów postronnych.

Pokazało' się to już w owej Malonn^e. 
która obecnie w Petersburgu się znajduje i 
nosi nazwę Madonny z domu Alba, Postać 

|  Matki z dwojgiem dzieci przypomina wpra- 
i wdzie florenckie grupy piramidalne, ale jak

ież inaczej teraz ta pierwsza giuya rzymska 
wygląda. Jo i nie krępuje się Bafael żadne- 
mi paamidami ani trójkątami. W. tuza Ma
donnę z dwojgiem dzieci w kolistą ramę 
za^łniając przestrzeń i liniami figur dusto-

sowując się do linii kolistego ton da, Matka 
siedzi tu już zupełnie swobodnie. Dwoje 
dzi ci przenosi się na jećfią, mianowicie le
wą stronę obrazu. W wyrazie matki znać 
je zese jakby lekki ślad peruginowakiej pobo
żności i zamyślenia,

O krok napi zód idzie mistrz w następ
nej M&donnie z wcześniejszej epoki rzym- 
sk < w sławnej Mzdosnie della Sedia, którą 
obecnie we Florencji w Gaieryi Pitti oglą
dać można. Tu Mndonua zeazta już całkowi
cie na z emię. Jestto M-tka z diieekiem na 
kolanach tuląca to dziecno do siebie, do któ
rego módli się drugie. dziecko mały św. Jan 
z krzyżykiem. Matka ubrana w strój ludowy 
zasiadła w zwykłym fotela i otworzyła już 
zupełnie oczy. Zda e się, że wiłhimy przed 
sobą jedną z matek tej ziemi, cieszącą się 
swem dzieckiem., Bufasi chciał tu przedsta
wić w ujmującej fro a M e  szczęście matczyne.

Ale jakkoloiek to Matka ziemska, jak
kolwiek zeszła zupełnie z nieba na ziemię, 
to p m cie i v e  stąpa ona po nizinaeh ziem- 
skioL, lecz trzyma się pewnych wyżyn. Mi
mo bowiem całej prawdy i żywości nie jest 
to rzeczywista realistycznie pojęta mzt_a lecz 
podniesiona nieco nad tę ziemię do pewnego 
ideału Innemi słowy, nie j>st to matka ta 
ka, jaka jest rzeeiywiłt se na ziemi, ale taka, 
jaka oyć powinna, juką sobie artysta wyobra
ża, jaka iutniejt tylko w myśli artysty. To 
jest ten idealizm Bafael, który się łączy 
ściśle z realizmem. Z rejonów nadziemskich 
schodzi Bafael na ziemię, aby przestudyo- 
wać naturę w całej tieini, lecz Bkoro to u- 
czynił, nie zatrzymuje się ani chwili na ni
zinaeh ziemskiego realizmu, lecz zaraz wznosi 
się do ideału, chociaż ten jeszeze się przy 
ziemi utrzymuje. Madonna della Sedia sta
nowi puukt kulminseyjsy, a zarazem zwro
tny w rozwoju stylistycznym Bsfaela, mo
ment, w którym Bafael znalazłszy już i opa
nowawszy naturę całkowicie, zaraz w duciu 

ł swego charakteru zdąża ku pewnym wyży
nom chociaż jeszcze xi«m»kim.

(Dokończenie nastąpi),



liaesyeielkom *- łeżały się istotnie takie |  
p#b»r już z mocy samej ustawy. Minister
stwo bowiei1 rozporządzeniem z dnia 29 
kwietna 1920 Nr. 21691/19 i % d n s  28 
maja 1920 Nr. 10.706/1 postanowiło, ie 
nai lelkom i  egzaminem do liceów żeń 
sfcieh należy się jedynie dodatek do płacy 
w rocznej kwocie 600 Mk.

Te wyjaśnienia uważała Bada ssktl a 
krajowa jako konieczna podać do wiadomości, 
cheąc skierować sprawę na właściwe tory, 
nie tyle może w celu odparcia niesłusznych 
zarzutów, ile głównie dla uspokojenia inte
resowanych nauczycieli, którzy mają zaufanie 
do swej krajowej władzy szkolnej.

Chcąc iaś pomóc tym interesowanym 
osobom i ułatwić im wydobycie koniecznego 
dowodn odbytej praktyki, wydała z własnej 
inicjatywy polecenie Badom szkolnym okrę
gowym, ie w takich wypadkach, w któr«eh 
dyrekcje szkół nie mogą wydtć poświsdezeń 
o rozmiaru zajęcia w szkole podczas odby
wania praktyki wskutek sezenia aktów 
Bzkolnych, obowiązani są inspektorowie 
szkolni ustalić potrzebny dowód przez prze
słuchanie dwóch świadków z kół nauczyciel
skich, którzy pełnili słuibę w tej samej 
Bzkole i w tym samym czasie równocześnie 
z interesowanym nauczy eielem.

Oskarżenie.
Biuro prasowe Komitetu spisko-oraw

skiego donosi: W miarę jak się mnożą ze
znania świadków zbrodni w Starej wsi, oka
zuje się jasao, że do krwawej tragedyi w 
Starej wsi nie było by nigdy doszło, gdyby 
posterunek francuski, znajdujący się pod 
kierownictwem porucznika Tartara nie był 
zdenśoralizowti y przykładem swojego komen
danta.

Porucznik Tartar ponosi w całej pełni 
wing, ie zwłoki czeskie sprowadzone auto
mobilem francuskim, wystawiono na widok 
pibliczny i wyzyskano jako czynnik agita
cyjny przeciwko Polakom Bówniei winą jego 

jest i to, ie widząc na co się zanosi, oddalił 
Big te  Starej wsi do Jabłonki pod pozorem 
zajiągcigcia iastrukcyi i zabrał ze sobą żoł
nierzy f;r newskich ze Starej wsi.

Po powrocie z Jabłonki, porucznik Tar
tar nie tylko lie  starał sig wpłynąć na zła
godzenie sytu*cyi> ale uważał cię za wyko- 
ncweę czeskich rozkazów i zma*;ł polskich 
działaczy do opuszczenia terenu plebiscyt 
wego. Opinia publiczna polBka domaga sig 
wobee tego pociągnięcia do surowej odpo 
wiedzialnośei porucznika Tartara, którego 
obwiniają o Współwing dokonanej zbrodni.

W skute! wypadków jakie ubiegłej nie
dzieli zaszły ia teranie plebiscytowym Sj 
Bis przemieniając go na front wojenny, je
den z pr* jdltawiciea podkomisji sojuszni- 
izej br, DuTinne wydał rozporządzenie za 

prowadzające stałe straże bezpieczeństwa 
złożone z wiejskich chłopaków, zaopatrzcnych 
w broń a oddane pod kierownictwo poto
wych żandarmów czeskich. W ten sposób 

'rozporządzeni? hr. Duvonne’a pomnaża tylko 
Bitą czeskie! bojówek i stawia cały Spisz 
pod broń. --

Jest rzeszi, naturalną, ie  strsie kiero
wane przez emskich żandarmów b;dą uży
wały Bwej władzy tylko przeciwko działa
czom polskim

Naske sprawy.
* W niauiielg odbył się w W ilsie wiec 

w obecności około 200 osób, na którym po
wzięto resolicj wyrażającą hołd Naczelni
kowi Państwa i Naczelnemu Wodzowi i  hołd 
żołnierzowi pilskiemu za obronę przed bol
szewikami, W myśl odezwy Naczelnego Wo 
jza przyznającej ludności kresowej prawo 
stanowienia o *obie rezolueya wyraża nie
złomną wolę ludności należenia do Państwa 
Polskiego i domaga sig wcielenia do Polski 
i rozpisania wyborów, a wreszcie nawołuje 
do jak najżywszego popierania pożyczki pań 
sti.owej,

* Prezes klubu sejmowego PSL. Witos 
zwrócił Big dc włościan z listem otwartym, 
w którym omtwia sprawę tworzonego ptzez 
iig Bsądu.

* Zarząd okręgowy Narcdewej Partyi 
Bobotniczej Zagłębia dąbrowskiego i Bada 
okręgowa Polskich Związków zawodowych 
Ztgłębia dąbrowskiego wysłał do Naczelni
ka Państwa lapeszg, w której protestnjąc 
przeciwko nieuwzględnieniu przez koalicyg 
żądania Polski odroczenia plebiscytu na Ma 
antach i wW„rmii stwierdza, ze jest to akt 
skierowany w serce naszej samodzielności 
gospodarczej i domagając się, aby Bząd polski
ląiył w dalszym ciąga do cofnięcia, zape

wnia, ie  w akcyi tej zawsze moie liczyć 
jjń . zastrzeżeń na poparcie ze Btrony polskiej 
Jftsy robotniczej,

* Niektóra dzienniki warszawskie i pro- \ 
wincyonalue umieściły wzmiankę, ie generał 
Iwaszkiewicz otrzymał dymisję. Ze źródła 
miarodajnego komunikują, ie  wiadomość ta 
jest z gruntu fałszywą. Gen. Iwaszkiewicz 
otrzymał po ukończeniu operasyj wojennych 
u® Ukrainie urlop, o który ze względu na 
stan zdrowia jeszcze poprzednio prosił. Po 
ukończeniu urlopu wraca na front,

* Wyjechali na konferencję w Spaa 
delegaci polscy. Z Paryża priTbedą do Spaa 
p. Erazm Pilz, przedstawiciel gł. urzędu li
kwidacyjnego Jan Mrozowski, oraz pp. Doer- 
man i Zborowski.

Polityka pojednawcza.

Kanclerz Bteszy niemieckiej Fehren- 
bsih rozwinął w swojej mowie parlamen
tarnej program rządu w polityce zagrani
cznej.

Zaznaczył on, ie  wszelkie itosunki 
Niemiec do zagranicy opierają się na wer
salskim traktscie pokojowym, Ciężary, wy
nikające dla Niemiec z tego traktatu są 
wprawdzie niesłychanie wielkie, ale skoro 
Niemcy traktat pokojowy przyjęły, musi 
rząd przyjąć tskie zobowiązania wypełnie
nia warunków traktatu, o i l e  to  j e s t  
m o ż l i w e .

W szczególności muszą Niemcy zgo
dzić się na zmniejszenie ilości swego wojska, 
Jeżeli do tego czasu wszystkie postulaty 
traktatu wersalskiego nie mogły być wypeł
nione, to powód l« ij nie w złej woli Nie
miec, lecz w innych okolicznościach, w pier
wszej zaś linii w zupełnym braku zaufania 
do Niemiec ze strony przeciwników. Bząd 
niemiecki nie Bfagnie nic innego, jak tylko 
odbudować swoją ojczyznę w zupełnym spo
koju,

W polityce wewnętrznej będzie główną 
troską rządu odbudowa zniszczonej ojczyzny 
na podstawie republikańskiej formy rządu. 
Stoimy — oświadczył kanclerz — na sta
nowisku politycznego równouprawnienia 
wszystkich Niemców i odrzucamy wszelkie 
próby utworzenia rząda klasowego i prero 
gatyw klasowych. Celem naszym jest poli
tyka pojednawcze. Bząd zwalczać będzie każ 
dą próbę prsewro.u, nsiłowanego przemoc*.

Po kanclerzu Essssy zabrał głos Sehei- 
demtnn, który oświadczył, łe  w niektórych 
szczegółach nie godzi Bię z wywodami kan
clerz*, ale na ogół akceptuje jego stanowi
sko, Bząd natrafi na jak największy opór, 
jeżeli opuści grunt, na którym postanowił 
pozostać. Pierwszem zadaniem rządu powin
no być przedsięwzięcia środków do nsunię 
cia bezrobocia i braku miestkań Ponadto 
musi rząd wytężyć wszystkie swoje siły, aby 
przekonać koalicję o dobrej woli Niemiec 
dopełnienia warunków traktatu pokojowego. 
Z drugiej jednak strony musi rząd przed 
stawie w Spaa przedewssystkiem konieczność 
uznania praw narodu niemieckiego do sta
nowienia o sobie. ZreBitą jest pewna na
dzieja, że wkrótce nadajdzi. czas, w którym 
socjaliści utworzą nowy rząd, gdyż republi
ka niemiecka i socjalizm pozostają w ści
słym związku.

Mowę Scheidemaana przyjęło jego stron 
nictwo partyjne burzliwymi oklaskami. — 
Mówca partyi niezależnej, który potem za
brał głos, zaznaczył po różnych występach 
przeciwko socyahstem większości, ie  nieza
leżni tylko wówczas wezmą udziel w rządzie, 
jeżeli rząd uzna program niezależnych.

Konferencya z Kras$ino».
Onegdaj odbyło aię pełne posiedzenie 

przedstawić-eii państw sojuszniczych i Bossyi 
sowieckiej z Krassinem na ctele, W obra
dach wziął udt ał po raz pierwszy pełno
mocnik Japonii. B?li obecni przedstawiciele 
nnglii, Francji, Włoch i Be.gii,

W czasie kilkogodzinmych obrad oma
wiano techniczne warnuki nodjęcia handlu 
z Bo syą sowiecką. Z toku obrad n»ieiy wno
sić, łe w niedługim czasie zostaną one uwień 
czone rezultatem pomyślnym i zadcwalniają- 
cjm obie strony. Nawet tdkie kwestye, jak 
uregulowanie własności prywatnej w Bossyi' 
■ie *dają się napotykać poważnych trudno- 
śei. Udział przedstawiciela Japonii pozwala 
przypuszczać, że obrady obejmą o wiele szer
szy zakres, niż się z początku spodziewano. 
Ameryka zdaje s-ę działać na własną rękę, 
albowiem ambasidor roBsyjski w Stanach 
Zjednoczonych Martens podpis*! umowę co 
do dostawy środków żywności z Kanady w 
wysokości wielu milionów dolarów, Środki 
żywności mają być dostarczone dla Bossyi,

M a n d y a .

Z Irlandyi donoszą: Wprawdzie walki 
nliczne nstsły, jednakże strajk kolejowy roz
szerza się coraz bardziej. Ludność erzypu 
ucz częsis szturmy do sklepów ze środka
mi żywności. — Kolejarze wzbraniali się 
pnewozić amunicję i transporty wojskowe 
Główna linia kolejowa z Dublina do połu
dniowo-wschodniej Idamdyi była wczoraj po 
raz pierwsza unieruchomiona, Gdy do pocią
gu idącego z Wezfcrdu do Dublina załado
wano żołnierzy, maszynista opuścił parowóz. 
Wedle doniesienia dziennika ‘Petit Journal 
Izba adwokacka zarządziła wykreślenie z li
sty wszystkich odrokitów , którzy podjęli 
czynności w sądne Sinfsjnerów.

lim es  donoszą: Wczoraj wieczorem are
sztowani zostali w imieniu republiki irlandz
kiej generał bryg, Latsab oraz pułkownicy 
Danford i Tyrrel. Pułkownik Daafo-Ć wie 
ziony samochodem pod eskortą zeskoczył ze 
samochodu, Eskorta strzelała do ncieksjące- 
go i zraniła go w głowę i w ramię,

Turcja, Grecja i koHicja.
. Goraz żywszą nwsgę Europy ściągają 

wypadki rozgrywająca się nad morzem Msr- 
mara, gdzie stają naprzeciw siebie dwa wro
gie wojska: lureeka armia narodowa, oży
wiona hasłami wywalczenia niepodległości 
zwej ziemi i połączone armie grecko soju
sznicze, stojące na straży traktatu wersal
skiego. Po wielu niepowodzeniach w.jckom 
angielskim udało Bię odeprzeć woiska Kema- 
la Paszy, ale z Ukieml stratami, ie  okazała 
się natychmiast konieemość nadesłania z 
Malty świeżych posiłków, Operujące w tej 
samej okolicy, koło Ismidu, wojska greckie 
również odniosły Bukces, który tera jelt dc ■ 
nioślejBzy.^ie nastąpiło pod Ismidem połącze
nie wojsk greckich z angielskiemu.

Jednakie działalność armii greckiej, 
aczkolwiek wydatna i skuteczna, nie budzi 
zaufania w kotach koalicyjnych. Us^c kajając 
wszelkie podejrzenia Grecy zape wniają, ie 
ostatnim punktem są dla nich Dardanele, 
poza które wyjść nie mają zamiaru, korzy
stając jedynie z tych pełnomocnictw, jakich 
ubielono im na konferencjach w Hythe i 
Bonogne.

Wypadki w Turcji wywołują rozgory
czenie zwłaszcza we Francji Bząd francuski 
od początku nie solidaryzuje się z akcyą 
Anglii, zmierzająca do zupełnego opanowa
nia Turcyi pod względem politycznym i eko
nomicznym. Dalej w przyszłość patrzący po 
litycy w ilią  gwałtowny krach wszelkiej po
lityki imperyslistycznej i nie mogą nie przy
znać słuszności narodom, wyzwalającym sig 
z pod jarzma obcego państwa i obcej rasy.

Prasa francuska, notując bez komeata 
rzy buńczuczne enuncyaeye dzienników an
gielskich stara się jednocześnie przekonać 
swych sojuszników o bezcelowości ich za 
miarów. Oto, co np. w tuluzkiej Depeche pi
sze jeden i najświetniejszych publicystów 
francuskich H. Bosny senior: „Indye się bu 
rzą, Hindusi głoszą, ie  chwila ich wyzwo
lenia nadeszła, Egipt drży po ostatnich za 
burzeniach, Btłumionych przemocą. Egipt 
czeka tylko sposobności do powstania. Tui 
obok świat arabski, do niedawna jeszcze z-Bry 
tanią sprzymierzony, przechodzi misowo do 
obozu wrogów. Od Mezopotamii do Biedia 
czuć gorące tchnienie rewolucji. W Tracyi 
zaczyna się wojna domowa, która każdej 
chwili moie połączyć wszystkich synów Isla
mu, Bolszewicy najeżdżają Persyę, gdzie two 
rsy się rząd rewolucyjny, Irlandya się bu
rzy...” Tytuł artykułu Bosnego brzmi: „Wiel
kość i kruchość imperyum bijtyjskiego*.

Jednocześnie Millerand oświadcza, żi 
polityka francuska w Syryi nie będzie opar 
ta na armatach.

Walka z paskarstwem.
Urząd walki z lichwą i spekulacyą za- 

zamieszcza w Monitoree PolrJtim następującą 
odezwę:

Wiadomości nadchodzące z zachodu, 
przynoszą nam pocieszająca wieści o kryzy 
sie paskarstwa, W całym szeregu krajów ce
ny zacięły gwałtownie spadać i to zarówno 
na artykuły spożywcze, jak i na wyroby 
przemysłu. Złożyły się na to rozliczne przy
czyny. Wid k pomyślnych zbiorów oraz wzmo
żona wytwórczość odgrywają niemałą rolę. 
najważniejszym czynnikiem jednak było sta
nowisko społeczeństwa i zarządzenia Władz 
państwowych.

W Stanach Zjednoczonych, Anglii i 
F rancji nietjlko rzucono hasto powstrzyma 
nia się od zakupów, ale i zastosowano się 
doń Nagłe, niemal zupełne przerwanie zby
tu przeraziło parkany, magazynujących ogrom

ne ilości towarów. Zoryentowaii się oni, ie 
dłużej n‘e sposób przechowywać ukrytych 
zapasów i rzucili je na rynek. Zjawienie się 
na nim dużych ilości towarów oraz konku
rencja same przez się spowodowały zniżkę 
cen, a stosowna polityka władz aoparła zja
wisko, Mianowicie utrudniono kredyt, a w 
Niemczech zupełnie nawet zakazano lonbar- 
downia towarów, To teł dziś zniżka cen na 
zachodzie dochodzi już do 50 prc. notowań 
i  przed miesiąca-

Wobec tego apodziewaćby się należało 
ryehłej zniżki cen i u nas. Niestety, małą 
możemy mieć nadzieję, jeżeli społeczeństwo 
samo nie przyczyni się do złamania naszego 
rodziwego paska. Hasło nienabywania rzeczy 
niekoniecznie potrzebnych do życia u nas 
odegra mniejszą niż gdzieindziej rolę, z tego 
choćby powodu, łe nasi paskm e nie ulękną 
się go. Ich kolega angielski lub francuski 
nia miał poproctu gdzie podzieć zmagazyno
wanych towarów, nasi piekarz jednak widzi 
przed sabą olbrzymi rynek zbytu Bosyi. W 
danej chwili za pomocą kontrabandy, a.po 
zawarciu pokoju w legslny sposób moie wy
wieść do Bossyi towar, za który zapłacą mu 
tam wprost fantastyczne ceny, nie widzi więc 
koniecznośei pozbycia się towarn natychmiast, 
nim eeny zbyt się obniżą. Dzięki temu ist
nieje pewność, że i nadal pcrkarie będą wy
kupywali i magazynowali towary, nietylko 
nie dopuszczając do zniżki, owszem, wzma
gając drożyznę.

Społeczeństwo musi bardzo energieinie 
zakrzątaąć się około demaskowania paskariy 
i ujawniania ich Bkładów. Dotychczas poku
tuje wśród nas przesąd, ie zawiadomienie 
władzy o przestępstwie jest denuncjacją, a 
jednak w tych wypadkach jak wykrycie pa>- 
karskiego składu jest to czyn obywatelski, 
jest to krok ku zwalczaniu drożymy. Urząd 
walki i  lichwą i spekulacyą, którego obo
wiązkiem jest tępienie pasnirstwa. 'ie moi9 
sam podołać zadaniu i wykryć wszystkich 
spekulantów, musi mu w tam dopomódi spo-- 
teezeństwo, zawiadamiając o każdym zauwa
żonym wypadku magazynowania towarów. 
Każde tskie zawiadomienie spotka się i  peł- 
nem uznaniem władz, o ile nie będzie fał- 
szywem oskarżeniem, priyciem zawiadamia
jący mogą być pewni ctłkowitej dyskrecji ze 
strony urzędu, a w pewnych wypadkach mo
gą nawet żądać poważnej nagrody w postaci 
prowizyi od wartośei wyktycia towarów. Mu
simy zwalczać psskarstwo; spiteczeńst ro we 
własnym interesie musi doprowadzić do zniż
ki cen, a zatem wykrywajmy paakarskie skła
dy i demaskujmy paskarzyll

Zebranie literatów polskich.

Wczoraj o godz. 11 przed południem
w lokalu Gaeety Lwowskiej odbyło się Walne
Zgromadzenie ZMąsnu literatów polskich 
pod przewodnictwem redaktora St, B O sso
w s k i  ego,

- Po zagajeniu obrad przez przewodni
czącego, p, P a r a n d o w s k i  referował pro
jekt statutu Związku, Po wyczerpującej dy
skusji, Walne zebranie zatwierdziło statut, 
przedstawiony przez referenta.

Po przedstawieniu sprawozdania i  War
szawy, przez członka Bady sitaki p. Kur- 
ciyńskiego, przystąpiono do wyborn zarządu 
i komisji rewizyjnej,

Członkami zarządu zestali wybrani:
Jerzy Bsndrowski, prof. dr, Wilh. Bruchml- 
ski, Józef Jedlicz, prof, dr. Juliusz Kleiner, 
Wł Kozicki, St»n. Majkowski, Michał Bolle, 
Stan. Bossowski, Artur Schroeder, Jadwiga 
Tomicka.

Jako zastępcy: W, Bełza, A, Owiko- 
wski, M. Kazecka, M. Wolska, H. Zbierz- 
chowski.

Do konrsyi rewizyjnej: St. Borkowski, 
J. Białynia-Gbołodecki, 0. Adam, J. Ge- 
szwind, X Koller.

Walne zgromadzenie zatwierdziło ró
wnież wybór delegatów dn B fly  sztuk, pp, 
Jedlicza i Parandowskiego, jtko członków, 
a p. Maykowskiego w charakterze Lzsstępcy.

Na wniosek red. B o l i  ego postano; 
wiono otworzyć trybunał, któryby Bię zająf 
sprawą zbadania sprawy Kaczkowskiego 
wobec świeżo ogłoszonych - d< numentów. 
Trybunał taki ma s:ę składać i  sędziego 
śledczego, prokersfora, anawcy prawa kar
nego, historyka tych ensów, literata i ofi
cera, mającego stosunki, panujące w tajnej 
policyi austryackiej.

Po poruszeniu jeszcze kilku spraw, 
między innemi k^estyi teatru lwowskiego 
obrady Walnego zgromadzenia o godz, 1’80 
zamknięto.

\



Sytuacya wojsKowa
na froncie przeciwbolszewickim.

(Od nassego referenta wojskowego).

Od kilka tygodni trwają na froncie 
przeciwbolssewickim Ciężkie walki, nieprzy
jaciel wprowadzający w bój t, iw. diiką 
dywizję Bodiennego, star* się rozszerzyć 
osiągnięty przez waięcie Kijowa lokalny suk
ces. Naczelne dowóditwo nasze, l i c i ą c  s i ę  
i  m o ż l i w o ś c i ą  n i e s p o d i i a n e k  t a k t y 
c z n y c h ,  równocześnie i  ewakuacją Kijowa, 
nakaiato cofnięcie naszych linij, mniej wT'ę< 
eej na całym froncie południowo-wschodnim, 
Wykonano to tak precy*yjaie,_ że przfgrupo- 
wanie nastąpiło ber szczególniejszego naporu 
nieprzyjaciela, — a nawet — na ogół — 
bea kontaktu i walk większych Dotyczy to 
iwłasicsa nrotii gen, I w a s z k i e w i c z a ,  
stojącej jesscie do niedawna na linii Mohy 
lów-Zmiersynka-Winnica.

Ewaknacya eałego tego obBzaru, naka 
inna tylko ze irzględn na smiaLę sytuacji, 
która zaistniała w obrębie sąsiidująeej armii 
gen, Listowskiego p n e i atakmaBy kawaie- 
ryi, odbyła się zupełnie spokojnie i bez wię- 
ksiych walk Zdołano wywieść wszelkie ma
gazyny i zakłady, a wojska bolszewickie za
jęły ten teren w triy  dni po opuszczeniu go 
p n e i wojska polskie.

Te nasię pociągnięcia strategiczne dały 
nam możność wycofania się w jaknajwię 
ksiym porządku bez straty materyała wojen
nego, a równocześnie pokrzyżowały zamie
rzenia nieprzyjaciela, gotującego się ze sta
łych uoistaw do uderzenia. Nasse posyeye 
cofnęliśmy mniej więcei do linii wypadowej 
i  dnia 24 kwietnia 1920 to iest tam, gdsie 
znajdowały s59 one przed rospocsęciem wy
prawy kijowskiej.

Nu tyws froncie rozpoczęły r ę  obecnie 
w kilka miejscach walki, Zwłaszcza nad S ł ą 
czą  toczą się bardzo zacięte walki z od
działami kaw.leryi nieprzyjacielskiej, która 
w jednem miejsca przekroczyła rzekę. Wy
pad tej kawaleryi atakująca rejon Sz e pe -  
t ó wk i ,  nie może przynieść jej sukeesu.

Dowództwo poczyniło na t e r e n i e  
z d a t n y m  z n a t u r y  do, o | b r ony  wszelkie 
zarządzenia, by osaczyć nieprzyjacielskich 
kawalerzystów i zamknąć im odwrót. W tym 
okresie walk na pierwszy plan wysuwa się 
rola kawaleryi, to jest utycie jazdy do esy 
nienia wyłomów w froncie i rozszerzenia 
sukcesów przez uderzenie na tyły. Ta jednak 
taktyka nieprzyjaciela zn»jds<e a na* ener
giczne przeciwdziałanie przez utycie licznych 
kerabinów maszynowych. Takie bojowa dzia
łalność lotników znajdzie tu zastosowanie. 
Prsienie ogniem krrabinu maszynowego z 
niewielkiej wysokości wznoszącego się same- 
lotu w masy kawaleryi nieprzyjacielskiej 
musi powstrzymać jej atak, Musi iść ona 
w zwartym sssregn. koń przy konin, by mieć 
siłę i łączność, To jest jej zgubą, jeieli 
walka z nią jest z góry ułołona.

Walki na froncie wschodnim, a zwła
szcza w rajenie Kamieńca Podolskiego, Pło- 
skirowa i Starokonstantyaowa śledzimy ijnaj- 
większą uwagą. Trzeba zdać sobie sprawę, 
te  nastąpił okreB silnych walk i zmagań, 
L e c z  n i e m a  p o w o d a  do o b a w ,  nie
ma podstawy do jakiegokolwiek zwątpienia, 
Znamy dokładnie nastroje, które sawsze to
warzyszą chwilom ciężk'ch walk. Najroz
maitsze pogłoski idą falą, która nieraz po
rywa całe gromady osób, rzuca na serce 
ludzi małych niedowierzanie, sieje panikę. 
Z tą falą, tak naturalną — jak uczy doświad - 
czeui? — w chwili zdenerwowania trzebajsię 
lictyć i na nią się przygotować, Ilei to naj
rozmaitszych plotek krąży, ilu strategików 
mnoży się codziennie, ile krytyki, planów 
rzuca się nieopatrznie.

A tyw"zas8m sełnierz nasz walczy. 
Jem u  potrzeba zrozum ienia współobywa
te li ,  serdecznej opieki i  spoko tu  ar k ra ju . 
Wierzymy m oeno w silną d łoń żo łn ie r
ską i  ufam y je j  zupe łn ie . N e wolno nam 
okazywać nerwowości w chwili nasilenia 
walki, Zwłaszcza nam kresowcom przyjd !e 
to z łatwością, nam zaprawionym w walce 
1 rozumiejącym jej psychologię.

ooooooooooooooo
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POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmują, Komitet Ohruy 
Krisów Zackadalch, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10,

Lwów 30 aserwea 1920.

Knlendnrn.
C z w a r t e k ,  1 lipca,
Bzym. kat.: Teobalda op,
Gr. kat.: Łeantya,
Słowiański: Bogusława,
Wschód słońca o godzinie 8 minut 5f 

zachód słońca o golzinie 8 minut 15.
Temperaturą o gedrink 1S w południe 

4 - 23 stopni,

Zarząd lwowskiego Towarzystwa ratun 
kowego poczuwa się do obowiązku zawiado 
mić, te z powodu braku sił lekarskich Sta 
cyt ratunkowa nie funkcjonuje t*k prawi 
dłowo j»k da< niej, te zatem możliwe nie- 
domaganie nie jest wykluezonem, — Sta
ra ć się będziemy sprostać trudnemu zada
niu — ale obowiązkiem nas cym zawiadomić 
o tym chwilowym stanie, ażeby nie spotkać 
się z zarzutem opieszałości.

Lwowskie Iow , n tm kow e,

— Unistę? W yznań relig ijnych  
1 Oświecenia publicznego Tadeusz Łopu
szański przyjeżdża do Lwowa dziś we środę 
80 b. m.

Wskutek tego Delegat Ministerstwa 
W. B. i O, P. nie będzie udzielał posłuch* ń 
we czwartek 1 lipca i w sobotę 8 lipca,

— E s. biskup W ładysław B andnrski 
wyjechał wczoraj do Białki, glzie właśnie 
keńezą się misye prowadź, net pod kierunkiem 
Ó Bisztygi. Misye te zdołały ściągnąć ogro
mne maay ludności i wpłynąć bardzo łago
dząco na podniecone umysły ludności.

f  Stanisław  Szczepanom skl wice
dyrektor Biura melioracyjnego Wydziału 
krajowego zmarł w naszem mieście w 57 r, 
iyeia.

— W ypłata em ery tu r b , anstryaeklch 
żandarm ów i zaopatrzeń dla pozostałych po 
nich rodzin. Wskutek zarządzenia Minister
stwa Skarbu i Ministerstwa spraw Wojsko 
wych w Warszawie podaje Dyrekcja skarbu 
we Lwowie do wiadomości, ie  z dniem 1 
lipca 1920 roku obejmuje z powrotem wy
płatę emerytur b. austryackich szeregowców 
i podoficerów żandarmuryi tudzież wypłatę 
pensji pozostałych po nich wdów i sierót. 
Iateresowane usoby mają więc odtąd w tych 
sprawach odnosić się nie do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, ale bezpośrednio do wy
mienionych dyrekcjj •

Natomiast wypłatę emerytur b. austrya- 
ckieh oficerów iandarmeryi i zaopatrzeń po
zostałych po nich rodzin oraz wypłatę pen
s ji inwalidów przedwoiennyeh uskuteczniać 
będiie nadal Sekcyi Wojenno • likwidacyjna 
Departamentu VII- Gospodarczego Minister 
stwa Spraw Wojskowych w Warszawie, ul. 
Nalewki 4, do której te osoby zwracać się 
mają o wypłatę swyeh naleijtości.

— Trafiki. Osoby posiadające upowa
żnienie do prowadzania trafik we Lwowie i 
okolicy Lwowa, ttó re pobierały m ateriały 
tytoniowe w składowniach we Lwowie Nr.
I., II. a dawniej i III. winne się Iglosić w 
swoim interesie, pocrąwsry od dnia 8 lipca 
1920 do tej składowni tytoniu, do której są 
obecnie przydzielone z poborem msteryałów 
tytoniowych.

— Wydział Zwiąukn sędziów Mało
polsk i S L . zawiadamia, ie wepólne ze
branie towarzyskie członków Sekcyi i Związ
ku adwokatów polskich odbędzie się w so
botę daia 3 lipca o godz. 8 wieczorem w 
reBtauracyi hotelu Krakowskiego,

— Z Tow. nauczycieli szkół średnich 
1 wyż. Zarząd okr gu lwowskiego na posie
dzeniu dnia 27 czerwca b. r. ukonstytuował 
się, wyb;srając sekretarzem swym p, W.Wy
sockiego i ustalając skład Wydziału Zarządu. 
Do redy nadzorczej „Książnicy* wydelegowa
no pp. Ujejskiego, Uricba i Zagajewskiego, 
kierownictwo komisyi planów i książek szkol
nych powierzono p, Uriehowi we Lwtw:e i 
p. Jakćbeowi w Krakowie, Na wniosek p, 
Czerneckiego udzielono 24 zasiłków z fundu
szu im, A, Mickiewicza, a na -niosek ks, 
Ratuszaega 6 zasiłków z funduszu im. Dem
bowskiego. W  sprawie zwinięcia tego osta
tniego funduszu uchwalono porozumieć się \

Kołami. Uchwalono szereg memoryałów w 
związku z uchwałami ostatniego Zjazdu okrę
gowego Postanowiono domagać się od Za
rządu główtego w Warszawie eałego szere
gu agend do samodzielnego załatwienia przez 
Pkręg. W sprawie reargamisacyi funduszu 
pośmiertnego uchwalono odnieść się do Kół 
f  zapytaniem, czy są za przysusowemi skład
kami w ramach Towarzystwa, czy też za je- 
dnolitem, normalnem ubezpieczeniem na ży
cie w jednym z zakładów ubezpieczeń,

Ze spraw ogólnych zastanawiano się 
nad sprawą braku nauczycieli na kresach 
wschodnieh, w której Zarząd uczyni kroki w 
nad ie szkolnej krajowej i w Ministerstwie. 
Sprawa ta wywołała żywą dyskusję i uzna
no ją sa kwestyę pierwszorzędnej wagi, od 
której pomyślnego rozwiązania zależy nasze 
stanowisko narodowe na wschodzie Bzeczy 
pospolitej.

W sprawie emerytów uchwalono wstrzy
mać się xs staraniami aż do poznania bliż
szego projektu ustawy emerytalnej, która 
rychło m«t wejść do Sejmu. Emeryci w przy
szłości mają mieć pensyę zasadniczą, dodatek 
za wysługę lat i połowę dodatku droiiznia 
hego. Emeryci dawni mają pobierać połowę 
powyższych poborów.

— Stypenćya. Ministerstwo robót pu
blicznych zamierza nadać 16 stypeadyów po 
5000 Mk. roesnie kandydatom, którzy zdali 
egzamin dojrzałości w gimnazjum lub w szko
łach realnych z postępem eelająsym, a za
mierzają się zapisać na wydział iwżyaieryi 
we Lwowie lab Gdańsku, o ile zobowiążą 
*ię po ukończeniu, studyów wstąpić na żąda
nie Ministerstwa robót publicznych do służby 
państwowej na lat 5.

Podanie należy wnosić do Ministerstwa 
robót publieżnych za pośrednictwem rekto 
ratu do końca sierpnia b. r. Należy dołączyć 
świadectwo urodzenia, dojrzałości, indeks ze 
świadectwem złożonych kolokwiów i dekla
rację, że po ukończeńiu studyów wstąpi sty
pendysta do służby państwowej lub w razie 
niewstąpieaia zwróei pobrane stypendya, 
W razie niepełnoletności kandydata, opiekun 
ma wyrazić zgodę na przyjęte zobowiązania. 
Stypendyom wypłaoane będzie w ratach pół
rocznych x dołu aż do ukończenia studyów 
za przedłożeniem świadectw egzaminów kir- 
sowych z postępem zadowalającym i za kwi 
tern potwierdzonym przez rektora.

— K lub recenzentów  tea tra lnych  
(dramat — komedya) zawiązał się oa?g<1aj. 
Prezesem kluba obrano Józ<fs Jedlic**, se
kretarzem Artura Seh,5sera,

— Czarni. Lwowska drużyna Czarni 
odniosła wczoraj zwycięstwo nad reprezsn- 
tami drużyn Górnego Slązfcu w Kato*ie;cb. 
Stosunek 8 : 3. Niemcy wyrażają się przy
chylnie o g ze lwowian. Jutro ma się odbyć 
walka deeydujaea z drużyaami polskimi 
Slązka górnego. Ze strony polskiej kieruje 
walkami profesor Rudolf Waeek, W sobotę 
wyjadą lwowianie dla popisów do Warszawy.

— Smółka kooperatyw na d la  p rze 
m yśla graficznego we LWowle. Grono wła
ścicieli drukarń lwowskich, mając na cela 
rozwój rodzimego przemysłu, a ponadto pra
gnąc wyzwolić się od pośredników, zawiąza
ło na zasapie, ustawy austryackiej z daia 
6 marca 1906 r. Nr. 58 Dz. u. p. „Spółkę 
Kooperatywną dla Przemysłu Graficznego 
z tgran;cxoną poręką", z siedzibą we Lwo
wie, Członk e n Spółki może być fi.m i dru
karska (pojedyncza lub zbiorowa), litogra
ficzna, firmu spokrewniona z zawodem graj 
licznym, jskoteż osoby pracujące samoistnie 
w przemyśle graficznym. Udział każdego 
spólńika wynosi najmniej dziesięć tysięcy 
(10.000) Marek polskich.

— Zjazd p iekarzy  rozuoezął się wczo
raj w Izbie rękodzielniczej, Na Zja^d przy
był: liczni d-leg*ci z różnych stron. Polski, 
których powitał radny miejski Ohly, Po prze
mówieniach delegatów odczytano kilka re
feratów i postawioao szereg rezolucji. O go dc 
2 po oł. odroczono obrady do dnia dzisiej
szego,

— D rżyjcie paskarzet W sferach 
handlarzy obuwiem wywołała honsternacyę 
wiadomość, iż niebawem mają przybyć z Ame
ryki i Anglii większe transporty obcwis 
męskiego, damskiego i dziecinnego w cenie 
bardzo niskiej.

~  Czerwiec k ap itu lu je . Rzadko o tak 
brzydki czerwiec, jak tegoroczny. Crły mie
siąc lały deszcze prawie bes przerwy, a i te 
przerwy były tylke bardziej denerwujące, 
N m e panie były zrozpaczone, bo nie mogły 
dotychczas włożyć strojów naprawdę letnieh. 
Jest to niemała tragedya, albowiem dzięki 
naszemu klimatowi, każdy ma więcej i le 
pszych kostyumóv letcie, niż zimowych, 

Ostatniego j«dnak dnia czerwiec kapi 
tulewał. Po wczorajszej ulewie wyszło dziś 
ua jasne niebo słońce takie j?sne, jakby 
wykąpane i ciepłe, uż nie czerwcowe, sle 
lipcowe słońce.

— Zwłoki ś. p. prof, W lzlm lersk le
go. Z Nowego Tsrgu donoszą: Energiczne 
poszukiwania zwłok sp. prof. Wiśmierskiego 
zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem. 
Wczoraj koło Sromowiec wydobyto z Du
najca zwłoki śp. pref, Wizimierskiego, Na 
miejsce wyjechał porucznik Tartsr w towa
rzystwie sędziów i lekarzy czeskich i pol
skich. Znalezione zwłoki śp. prof. Wizimier- 
skiego są tak straszliwie zmasakrowane, że 
śmierć musiała nzstąpić przed wrzuceniem 
zwłok do wody. S-la^;# świadka Karpińskie
go, który utrzymuje jakoby widział, ie ś. p. 
Wizimieraki w wodzie oprzytomniał i próbo
wał jeszcze płynąć, okazała się zupełnie 
mylną, Sp. Wizimieraki uie żył już, nim go 
wrzucono do wody. Szczególnie rany na 
głowie były bardzo ciężkie, tak, ie  głowa 
zamordowanego przedstawia jedną bezkształ
tną, krwią zlepioną masę. Sekcya zwłok na
stąpi w dniach najbliższych, poezem odbę
dzie się pogrzeb, Terminu pogrzebu jeszcze 
nie ustalono.

— Kasa Mianowskiego. Odbyło się
w Warszawie rietw&ze posiedzenie Bady 
naukowej kasy Mianowskiego, złożonej z de 
legatów iustytu rj i. towarzystw naukowych 
(Akademii Umiejętności, Związku lwowskich 
tow, nauk, Tow, przyjaciół nauk w Pozna
niu, Tow. naukowego warsz., Tow. przyjaciół 
nauk w Wilnie, Uniwersytetów: warszawskie
go, Jagiellońskiego, lwowskiego, poznańskiego 
i wileńskiego, Politcchn. w ,rsz. i lwowskiej) 
i członków komitetu Kasy. Na przewodni
czącego Bady naukowej na okres dwuletni 
wybrano delegata Akad, Umiejęt. prof. K. 
Zórawskiego, u a sekretarz* deleg- Politeeh, 
warsz, prof. Pomianowskiego.

Na porządku obrad było sprawozdanie 
Kasy sa rok 1919 i sprawa zadań ogólnych 
instytucyi oraz je; zamierzeń ua ezns n a j
bliższy. Z charakteru swego Ks "i Mianow
skiego staje się centralą do spraw rozwoju 
polskiej kultury naukowej; zadaniem jej, jako 
organu inicjatywy społecznej jest: badanie 
potrzeb nauki polskiej, w świątku z wyma
ganiami życia narodowego, oraz opracowy
wanie programu planowego popierania twór
czości i pracy naukowej, nie tylko dla użytku 
Kasy, lecz i dla użytku powszechnego, do 
czego służy czasopismo „Nauka polska*; da
lej zużytkowanie swych funduszów na cele 
nauki polskiej w myśl jej pilnych potrzeb, 
wreszcie propaganda w społeczeństwie zna
czenia nauki w życiu narodowym i potrzeby 
jej popierania przez cały naród W tym celu 
u..sądzony by) zjazd kwietniowy Kasy,

W to ku B.trawosdawesym Kasa wydała 
na zapomogi, nagrody i pożyczki rb. 9670, 
na wydawnictwa rb. 69920, na stypendya 
rb, 9270, razem rb. 175900,

— Pożar lasów. Od kilku dni szerzą 
się w Haaowerze.z powodu,długotrwałej posu
chy olbrzymie pożary lasów i torfowisk. Po
kłady torfowe koło Bisselndorfu od 3 dl 
stoją w płomieniach.

4  _

— K ram arz 1 Musaryk. Cseskie Sło
wo donosi [o zajścia na zlocie Sokrlów, któ
re w praskich koł-ch politycznych wywarło 
bardzo przykre wrażenie, Kiedy dr. Kramarz 
zjawił się w swej loży na trybunie, grapa 
narodowych demokratów, wśród których 
zuajdowało się kilku Sokołów, zaczęła de
monstracyjnie applaudor ać Kramarza i krzy
czeć : Niech żyje dr, Kramarz — nasz pre
zydent,

Zajście to miało miejsce właśnie w 
chwili, kiedy dr. Masaryk zjawił się w swej 
loży z rodziną.

— Wdowa po Stołypinio : c ekając 
przed mordercami bolszewickimi z Winnicy, 
przejechała onegdaj przez Lwów, udając się 
wraz z córkami do Warszawy.

— D siała z roku  1870. Stosownie do 
» rl 145 traktatu wersalskiego, rząd nie
miecki zwrócił F  renty i 36 starych dział, 
które wojska niemieckie w roku 1870 uwio
zły ze Strassburga

— Deschanel zam ierza powrócić do
Paryża 2 iipc wziąć udział w uroczystym 
obchodzie 14 lipca, a następnie powrócić na 
wilegisturę nad morze.

— Bolszewik Mnna pobity do k rw i.
Z Ołomuńca donoszą, ie dnia 26 b. m, ko
munista Mana miał tam przemawiać, ale 
organizacją czeska pochwyciła go i do krwi 
popiła, pocrem zawlokła go do koszar, skąd 
dopiero po kulkoggadz^ach wydano go wsku
tek imttrwencyi policji, Munę przewieziono 
do szpitala w Bternbergu. .

— O ces. W ilhelm ie. Prasa niemie
cka potwierdza, ie  rząd M enderszi ogłosił 
rozporządzenie zabraniające wszelkim statkom 
powietrznym, z wyjątkiem tylko wojskowyeh 
holenderskich dokonywania przelotów nad 
siedzibą byłego cesarza niemieckiego w D u ra  
i nad okolicą.



Polsk i B*nk krajow y przypomina 
wszystkim swoim dłużnikom s tytułu lombar
du ftffstryackfch potyczek wojeaaych wszyst
kich, że w myśl deklaracji złożonej w Basku 
przy lombardzie papierów odpowiadają za 
spłatę kredytu nietylka wartością zsstawio 
arab efektów, lecz takie całym swoim ma
jątkiem.

Gdy zlombardowane efekty nie przed
stawiają obecnie dostatecznego aokryeia na 
udiieloią zaliczkę, wzywamy P. T. KPentÓw, 
by do 8 dni uregulowali swe zobowiązania, 
względnie skonwertowsli w odpowiednim 
terminie potyczki fustryackie na długoter
minową polską potyczkę odrodzenia przyczem 
getowi j"sttśmy do najdalej idących wła- 
twieś.

Po bezskutecznym upływie wymieaio- 
‘ lego terminu skorzystamy z przysługujących 
*nim na podstawie deklaracji uprawnień 
t Ustawowych Dluinicy, którzy nie skonwer- 
* -tnią potyczek austr. na polaką potyczkę dłu- 
"gotprnrnową naraią s’ę nadto na zupeł- 
1 ną utratę kapitału ulokowanego w efektach 
k austr, potyczki wojennei.

Polski Bank krajowy.

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

S I.  Polską Pożyczka Państwową.
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R epertuar T ea tru  m iejskiego.
W środę, 30 czerwca o godz. 7 wie

czorem „Warszawianka”, opera w 1 ak^ie 
Alfreda Stadler* z pp. B&ndrowską, Green, 
Okońskim Homerem, Łowczyńskim, Siero
szewskim i Szmidem; „Fiis*. opera w 1 akeie 
8t. Moniuszki z pp. Łowczyńskim, Lipowską 
Homerem, Folańskim i Jeleńskim zakończy 
„Wesele w Ojcowie*.

W sprswie tea tru . Onegd&j na zapro
szenie wiceprezydenta miasta dr. Cblamta- 
cza odbyło się liczne zebranie reprezentan- 

1 tów prasyj.Jrrytyków i komisji teatralnej w 
' sprawi« sanacji steuunków w naszym tea

trze, Gorały trwały od godz. 5 ponoł, do 
11 w nocy, Obszerniejsze sprawozdanie z 
braku miejsca | p ,i»uy w jutrzejszym nu
merze. _____

Sala T eatru  M iejskiego.
W czwartek 1 lipca 

wieczorem III Wieeaer 
GBEMO,

1920 o godzinie 8 
trńców MABYLI

rej

ląc

Bię

nanych przez młodziutką artystkę tańców, 
Bilety do nabycia w magazynie nut Sey- 
fsrtha.

Z sali sądowej.
Proces przeciw radcy Maślakowi i T/mkowi 

Staruchowi.
Przed wzmocnionym trybunałem sądn 

•kręgowego karnego rozpoczęta aię dnia 28 
b, m, rozprawa prsaeiwko radcy brzei. sądu 
Janowi Maślakowi i b, posłowi Tymkowi Sta
ruchowi oskarżonym o zbrodnię gwałtu pu
blicznego z § 87 u, k,, a przeciw Starucho
wi takie o zarodnię sprzeniewierzenia,

Bozprawie przewodniczy st. radca Nie- 
wiadomki, wotują radcy: Nchay, Janko, Dwo- 
rzak, Gbttinger i Seidler, oikaria prokurator 
Gtlrtler. Na ławie obrońców zasiedli: dr, 
Lew Haikiewicz, dr, Wołoszyn, dr, Ewyn i 
dr. W hd. Baczyński. i

Akt osksrzenia zarzuca obwinionym, 
te zajmując w Brzetanach podczas inwazyi 
ruskiej kierownicze stanowiska, przez ten
dencyjne, nienawistne i nieludzkie postępo
wanie wobec ludności polskiej, jako tei 
przez nawoływanie do znęcania się nad Po
lakami, a nawet do mordowania ich stali 
s*ę przyczyną śmierci wielu osób, a nieszczę
ścia wialu rodzin,

Po^ przesłuchaniu . oskarżonych, którzy 
starali Bię winę z siebie zepchnąć, przystą
piono dc przesłuchania świadków. Zeznania 
ich wypadają nrzewainie bardzo obciążający 
Pod rządami Maślanki i Starucha stało s:ę 
tycie dla Polaków w Brzetanach istnem 
piekłem.

Dzisiaj toczy się rozprawa w dalszym 
ciągu, dłuiszy czas trwa przesłuchanie radcy 
sądowego Harlandera z Brzeian.

Wiadomość -o wstrzymaniu procesu i 
abolieyi jest zupełnie nieprawdziwa. Komu
nikują to nam ze sfor miarodajnych.

T ® I ® s r a m y  P »  A ,  T .

Maryla Gremo której ostatnie wieczo
ry tańców tak niezwykły odniosły sukces, 
wystąpi w czwartek w sali Teatru Miejskie
go po raz trzeci z programem po największej 
części nowym-

Produkcja ta. d h  której uzyskano salę 
Teatru miejskiego dającą moineść utycia 
efdktów świetlnych i odpowiedniej dekoracji, 
pozwoli dopiero w pełni ocenić wysoki po- 
żicm artystyczny i niezwykłe piękno wyko

Pod wyżka płac robotników miejskich.
K raków . Onegdaj odbyło się pod prze

wodnictwem wiceprezydenta miasta Saare- 
go posisdtenie komicyi gMOwo-el«ktrjczmej, 
■a którem unormowano podwyżkę płac ro
botników gazowni i elektrowni. Przyznane 
podwyżki mają obowiązywać na 4 miesiące. 
Spowodowana test podwytka wydatków a w 
szczególności wprowadzona przez Państwo 
nadiWyczajna podwytka cea węgla krajowego 
od 1 czerwoa b, r, z 3,800 Mk. na 6,700 
Mk, za normalny wagon loco kopalnia i za
powiedziana od 1 lipca b. r. dalsza podwyż
ka ceny węgla na 9.100 Mk, za wagon znie
woliły komisyę do ustanowienia nowych cea 
za prąd światła domowego na 12 Mk. (w ki
noteatrach na 15 Mk.) a również i do zna
cznego podwyiszenia cen prądu dla oświe
tlenia publicznego, dla motorów i tram
waju, zwłaszcza, ie przy wytwarzaniu prą
du koszt węgla wynosi 80 pre, wszelkich 
wydatków. To znaczne podniesienie się ces 
prądu dla tramwaju i nienniknioaa podwyt
ka płac funkcTouarysBzy tramwajowych mu
si za sobą pociągnąć w najbliiszym czasie

takie podniesienia cen biletów tramwajo
wych.

Rafinowane morderstwo.
"^Kraków. Jak daienniki tutejsze poda

ją, policja krakowska wpadła na trop rafi
nowanego zamordowania przez otrucie 80-le 
tniej staruizki. Mianowicie n Tekli Kaczmar
skiej, staruszki 80-letniej, zamieszkałej w 
Podgórzu przj ul. Czarnieckiego podnajęła 
mieszkanie niejaka Skałkowa, która jut po 
3 tynrodaiach mieszkania u Kaczmarskiej 
ukradła jej ze skrzyni 2 koszule i kwotę 
100 kor. Kiedy Kaczmarska spostrzegła u 
swej lokatorki swoje koszule i z*gro*'ła do
niesieniem do polieyi, Skałkowa oddała jej 
skradzione koszule i pieniądze, lecz wurótce 
wyłudziła od starusaki kwotę 300 kor. pod 
pozorem konieczności wymiany ich na mar
ki polskie.

W rozmowie ze stróżką domu Sabeeto- 
wą, ta Ostatnia dała Skałkowej do zrozumie
nia, ie n»jl*piej byłoby starą otruć gdyi 
w ten sposób najłatwiej Skałkowa mogłaby 
zostać w mieszkaniu, z którego Kaczmarska 
chciała Skałko*ą rzekomo wyrzucić, a nadto 
obie mogłyby się podzielić rzeczami i pie- 
niądzmi pozostsłęmi po zmarłej, Po tej roz
mowie Skałkowa kupiła w aptece w Bynku 
głównym w Podgórzu blaszana pudełko tru
cizny na myszF rozgniotła 3 pigułki, wsy
pała je do szklanki miodu i podała ten na
pój wieczorem staruszce do wypicia, Staru
szka po wypiciu spała całą noc spokojnie, 
na drugi zaś dzień poczuła straszne boleści, 
a przeczuwając koniec prosiła o sprowadzę 
nie swej przyjaciółki.

Skałkowa wyszła rzekomo po ową przy
jaciółką, a kiedy wróciła, z»stała jut u ko
nającej księdza i ową przyjaciółkę staruszki. 
Otruta wkrótce zmarła a Skałkowa, której 
gospodarz nie chciał zatrzymać w mieszkaniu, 
trapiona wyrzutami sumienia, ociekła, Spra
wa wyszła na jaw w ten sposób, ie  niejaka 
Bozalia Obydzińska, w policji zeznała, ii 
Skałkowa przyznała się przed nią do ctrncio 
Kaczmarskiej. Policya wdrożyła dochodzenia

Z ostatniej chwili.
Pogrzeb i p. L. Rydygiera.

(Z) Dziś o godz. 11 przed południem 
odbył aię pogrzeb ś, p. L. Rydygiera z ka
plicy B imów, przy współudziale wojska i 
<jwilnei publiczności. Kondukt pogrzebowy 
prowadził oddział kawałeryi, pocrem kroczy 
ty dziarskie zastępy pieebotr. Za karawanem 
postępowała rodzinę, dalej Uniwersytet, wy
dział lekarski i tłumy publiczności,

Ze sportu.
Ź  by da skautowego. Boisko L. K. S, 

„Pogoń* zaroiło się wczoraj od tłumów pu
bliczności lwowskiej, która korzystając z ja 
kiej takiej pogody pospieszyła przyglądnąć 
się ciekawym popisom naszych dzielnych 
harcerzy, Bozpeczgto od rozbicia namiotów,

zaprowadzenia telefonu polowegd, nastąpiły 
popisy pieszych skautów i harcerzy - cykli
stów, Zadania swoje wykonali młodsi skauci 
z podziwu godną sprawnością i karnością, 
Publiczność nie szczędziła oklasków dziel
nym chłopcom, Inicjatorom tego miłego i 
pouczającego widowiska należy się szczera 
podzięka i wdzięczność. Wyrazić naleiy na
dzieję, te popisy takie odbywać się będą 
częściej, a zawsze liczyć mogą na ijczliwe 
popareie publiczności.

Zawody w piłce nośnej. Bównoeześme 
w przyległym parku T. Z, B, grały ze sobą 
druiyay footbalowe „Czarnych komb.“ z „Le- 
ehią*. Matsch ten bez więkizej wartości 
sportowej nie wzbudził zainteresowania. „Le- 
chia* musi nad sobą popracować, by dojść 
do tej formy, w jakiej niegdyś była groźnym 
rywalem dla naazych drużyn pierwszoklaso- 
wych, Grę prowadzono w estrem tempie; 
przewaga „Czarnych*, choć mocno byli „kom
binowani*, — bardzo była widoczna. Rezul
tat streszcza się w stosunku 5 :1  na korzyść 
„Czaruych"; dwie bramki zdobyte zostały 
przez „Czarnych* z rzutu karnego, (s. m,)

S im s tn y  i atoOW ted*iainy radałttn r 
R 0880W 8R 7

N A D E S Ł A N E
1 *  tę rnbrykf Rłdakcys .U  bUrz* odpowi#iilałnośal:

Ś. f  p.

Kazimierz Maniak
porucznik 23 p. p. W. P . dowódca Tll-oj 
komp., słuchacz praw Uniwersytetu lwow. 
poległ dnia 18 azerwca 1920 r. w czasie ataku 
pod Łatuszkami nad górną Berezyną w 26-ym 

roku żyeia.
Msza |św. żałobna odbedzie się dnia 3 

czerwoa o godz, 8 rano w kośeiele św . Mi
kołaja, na którą zaprasza przyjaciół i znajo- 
myoh w żalu pogrążona RODZINA.

t
Ludwik Skudrzyk

Wicedyrektor Polskiej Krajowej Pożyczko
wej w Tarnopolu, obrońco Lwowa odzna

czony „Orlętami" 
zainiM w Panu po długiob a ciężkich eierpie- 
niaeŁ, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 

27 ezerwaa 1920 r. przeżywszy lat 36.
W smutku pogrążeni: żona, eóreezka i ro

dzina zapraszają krewnych, kolegów i znajo
mych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
sijj we wtorek dnia 29 ozerwea 1920 r.. o godz

£oł do 3-ciej po południu z domu żałoby ul 
enartowioza i  16 na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1920,

Ostrzegam, ie  d łtgi zacągnięte przez 
P. M Tobiasiewicza z mojem podpisem nie 
będą spłacane,

P a tia ty ek i.

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l e z n y

FRANCISZEK GLASGAL
L w ó w , S y k s t u s k a  2 .
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NIEUCHWYTNY SIEBRZENIEC
(Z angiaiiskitgo).

(Ciąg dalszy},
Na widok bezprzykładnej czelności i 

zuchwałości tego człowieka, OhanveUn uczuł, 
jakby lodowate palce wpijające się w jego 
eerce; twarz jego okiyła s;ę trupią jego bia- 
fiośeią, wąski* usta zaeisuęły się kurczowo 
a i  ręki drżącej lampa omal nie wypadła, 
łiaś Sir Percy stał przed nim uśmiechnięty, 
^skaiując okrągłym, wytwornym ruchem — 

|  w ały.
Z kościoła św, Józefa doehęMły łtgo- 

tine smętne dźnięki wydzwaniające drugie 
Ave Maria; odgłos rozlegał się w letaiem 
Vieczornem powietrzu,

Z sadiudzkiem wysiłkiem ChnuyeliB 
starał się opanować wzruszenie i otrząść się 
z tej przykrej zmory, która ciężyła na nim 
obecność tego dziwnego człowieka, Zbliżył 
t'.ę z udanym spokojem do stołu, rostawił 
lampę — pamięć wróciła błyskawicznie o 
o tyeh ostatnich kilku minutach — o tym 
Iście który Ci Hat wiózł do Pary ta,

Ba! czegóż się miał obawiać? chyba 
t lko śmierci z rąk tego awanturnika prze
mieniającego się w mordercę z rozpaczy i 
ostatecznego psniiaaia.

— Kpię sobię z ciłego pojedyku, Sir 
-ercv — odparł Bzorstko — wiesz pan do

brze, is  wcale nie miałem um iaru feebto- 
wać się temi zatrutemi szpadami i ie,..

— Wiedziałem o tem p. Cbauyelin. . .  
ale mcic pan nie wiesz, ie  zamierzam zabić 
tu, na mi e j scu, j ak psa?,.,

I z niepohamowanym wrbuchem zwie
rzęcej niemal wściekłości, odsłaniającym przez 
chwilę rzeczywistą, wewnętrzną iatotę, rzucił 
szpadę i skoczył ku Chauvelift5owi. Pochylony 
nad nim, jak olbrzymi duch zemsty, priez 
sekundę napawał się dziką radością mierząc 
oczyma te nikłą, suchą figurkę, którą fizyczną 
wprost siłą mógł zmiatdzyć jsdneu uderze
niem potętnej pięści.

Lecz Cbauyelin nie uląkł się groźby.
— Choćbyś mię tet zabrił w tej chwili, 

Sir Percy, — rzekł spokojnie, przeszywając 
wzrokiem człowieka, którego tak strasznie 
nie nienawidził — nie moiesz zniszczyć listu, 
z którym mój kolega wyjechał do Paryża,

Słus*n:e przewidywał, te słowa jego 
spowodują zmianę w usposobieniu Sir Per- 
cy’egc. Gaiew znikł w mgnieniu oka z pię
knej arystokratycznej twarzy; ostre linie o 
koło szczęk i ust złagodniały, a mściwy błysk 
zgasł w ospałych, błękitnych oczach; w tejże 
chwili długi, rozgłośna, wesoły śmiech zbu
dził drzemiące echa starej forteey.

— Ei, Monsimr Chaubertin,— sawołał 
Sir Percy wesoło, — alei to cudowne. . .  po 
prostu pnedsiw nie. . .  czy kto kiedy słyizał 
coś podobnego ? ,., Do kroćiet! alei to naj
lepszy figel, o którym słyszałem od dwuaa 
stu miesięcy,., więc ten pan myśli... i c h ! do 
dyabła, nmrę re śmiechu... więc on myśli, ie

|te n  przeklęty list powędrował do Paryża... 
ie szlachcic angielski da się deptać i po
zwoli wydrzeć sobie taki list...

— Sir Percy — zacharczał Ohauyalitt, 
a myśl straszna jak byskawica zalśn‘ła w 
zgorączkowssym jego mórgu.

— Do kata, panie! jesteś zdumiewają
cy ! — prawił dalej. Sir Psrey, wyjmując 
z obszernej kieszeni eleganckiego płaszcza 
mocno zgnieciony arkusz papieru i podsuwa
jąc pi«mo tui pod osłuf ałe z przeraieiia 
oczy OhauTelin’*. — Oto jest list, który tam 
na stole pisałem, aby zyskać na czasie i wy
wieść cię w pole...

N i Boga! jesteś o wiele głupszy, cni- 
leli przypuszczałem, jeśli sądziłeś, te ten list 
pisałem na mc;ą zgubę... teraz mogę cię nim 
tylko w twarz uderzyć — i szybkim, gwał
townym ruchem zamienił słowa w czyn.

Gheiałbrś wiedzieó, miły p, Ghaaber- 
tin, nieprawdaż? — dodał uprzejmie — z ja
kim to listem twój przyjaciel, obywatel Col- 
lot, pędzi na łeb na ssyję do Paryta?,.. No, 
to nie długa epistoła a p iuna  wierszem., 
pisałem to dziś na górze, gdy oglądałeś mię 
spojonym wódką i półprzytomnym,,, ale wód 
kę mcina łatwo oknem wylać.. a tyś my
ślał, ie ja s i ę , z a p i j a m . ej! nie,., przypo
mnij sobie, te zwracałem ci s»m uwagę, te 
nie jestem tak pijany, jak się wydaję.,, no, 
tak! a list napisany po angielsku i wier
szem, mój panie i tak opiewa:

„Szukajmy go t«, szkajmy go tam , 
Dzielni Francuzi, szukajcie go wszędzie,

Czyli on w niebie, czy u piekła bram, 
Któi ten przeklęty kwiatek zdobędzie?!*

— „Lzdny rym, prawda, szanowny pa
nie? a dobrze przetłumaczony spodoba się zape
wne bardzo twojemu przyjacielowi i dowódcy, 
obywatelowi Bobespierre,.. twój zaś kolega, 
Collot jest w drodze do Paryta z tym świst
kiem.,. nie, nie... ma«z pan rację,., nie 
mógłbym cię zabić,., ponieważ Bóg obdarzył 
mię szczęśliwym zmysłem i zrozumieniem tak 
zabawnej sytuacji...

Wśród tej rozmowy pa raz trzeci ozwał 
się dzwonek na Anioł Pański i głos rozpły
nął się w powietrzu. Z portu i starego zam
ku zagrzmiał wystrzał armatni, zwiastujący 
godzinę otwarcia bram poprzez całe miasto 
Boulrgae, godunę ogólnej amnertyi i otwar
cie wolnego portu.

Chauzelin posiniał od wściekłości, strajj 
ehu i bezniln*go pragnienia zemsty; rzucił 
się ku drzwiom ze ślepą iądzą przywołania 
pomocy — lecz S>r Percy jut dość długo 
znęcał się nad swą zdobyczą Godziny u ho- 
dziły, lada chwiia mógł wrócić Hóbert z żoł
nierzami, wreszcie jaż czas było myśleć o 
beipieezeńitwie i ucieczce. Z szybkością pan
tery zagrodził nieprzyjacielowi drogę; wy
soka postać stanęła jak wryta, uniemożli
wiając wezwanie pornosy, pcezem chwytająe 
nikłego człowieka za ramiona, pchnął go na- 
powrót do kąta izby, w którym niedawno 
znajdowali się Margnerita i ksiądz Fou«quet, 

(Ciąg dalszy nastąpi),



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
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t a r n i k  o b w i e s z c z e ń

C .|2 10/20 (1). Przeciw Ołanie Janisiy* 
zam. Galar, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony zobtał do sądu powiato
wego w Pcdkamieniu przez Filipa Galara 
w Styberówee pozew o zapłatę kwoty 1,900 
koron zpn. Na podstawie pozw* tego wyzna
czoną została pierwsza audyencya na dzień 
16 sierpnia;i920 godt. 9 rano, Celem strze
żenia praw Ołeny Janiszyn sam, Gular nsta- 

, niwia się Hrycka Figuna, nrczelaika gminy 
w Styberówee, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ołesę 
Jaaisjyn, zam, Gular, w rseczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział II, 
Podkamień, dnia 29 kwietnia 1920. (6880)

Cg. I. a. 171/20/1. Strona pogodowa 
Osadczuk Koman wniosła skargę przeciw 
stronie pczwanej Zabołotnemu Petrowi o 60 
di-larów lub 8.500 koron zpn do 1. cz. Cg. I. 
a) 171/20/1. Audyencya do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 16 czerwca 1920 r, 
godz. 8 rano w tym sądzie biuro Nr. 48 sala 
rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się dr. Jol- 
losa, adwokata w Kołomyi, kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebez
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 16 maja 1920, (6370)

L. 4420/20 (6536)
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ nie jest znanem miejsce obe
cnego pobytu Jakóba Hafnera, który miał 
rzekomo wyjechać do Bernna, a którego przy
trzymano w dniu 18 lutego 1920 na dworcu 
kolejowym w Oświęcimiu na zamierzonym 
zakazanym wywozie 5 pierścieni złotych: a) 
z dy amen tein i drobnymi kamykami, b) z zie 
lonym kamykiem, c) z małym dyamentem, 
d) z małym dyamentem, e) obrączka, dwu 
par kolczyków srebrnych z brylancikami 
i broszki z brylancikami i kwoty 2000 kor,, 
przeto wzywa się każdego, kto rościłby sobid 
prawo do tych przedmiotów, aby w prze
ciągu 90 dni, licząc od dnia obwieszczenia 
niniejszego zawezwania, jawił się w kance- 
laryi urzędowej Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Wadowicach, w przeciwnym bowiem razie 
postąpi się przytrzymanemi rzeczami podług 
prawa.

Z Dyrekcji okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 25 czerwca 1920,

zgłosił się celem objęcia urzędowania w swej 
urzędowej siedzibie, w przeciwnym razie, 
będzie się uważać stosunek służbowy z nim 
za rozwiązany.

Stryj, dnia 23 czerwca 1920.
Prezes: 

B a r a ń s k i  m,-p.

L, VII, a. 70172/2390 (6532)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po
wszechnej wiadomości, ie  magister farmacyi 
Ignaey Kehlboff r wniósł dnia 6 czerwca 1920 
do Namiestnictwa podanie o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Borysławiu przy 
ul. bańskiej naprzeciw Ur lędu gminnego 
dom T. S. L,

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła
ścicieli aptek p-.bliezaych, którzy czuliby *ię 
w swej egzystencji ja g n i  mymi przez utwo
rzenie tej ?pleki, b? w czterech tygodniach, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszeni wnieśli 
ustnie lub pisemnie przed stawienie do wła
ściwej władzy politycznej pierwszej instancji. 
Po upływie tego termouu wniesione przed 
stawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.

Lwów, dnia 10 czerwca 1929,

' S C s s t a s m
Ł, 485/pr,

K o n k u r s .
(6129)

Ł. 13*2
W e z wa n i e .

(6520)

Wydział powiatowy w Stryju wzywa 
niniejszem p. dr. Bohdana Gzabaka, lekarza 
okręgowego w Ławocznem, by w przeciągu 
dni (30) trzydziestu od dnia ogłoszeni licząc,

Bada szkolna kr&jowa ogłasza niniej- 
s:em konkurs na posady sekretarzy Dyrekcyj 
następujących państwowych szkół średnich 
ogólno - kształcących i aeminaryów nauczy
cielskich w Małopolsko: gimnazjów w Białej, 
Bochni, Brodach, Brseżanach, Brzo iowie, Bu- 
czaczu, Chrzmowie, Czortkowie, Dębicy, Dro
hobyczu, Gorlicach, Gródku Jagiellońskim, 
Jarosławiu, Jaśle, Kamionce Strnmiłowej. 
Kołomyi (ginu. polakiem i ruskiem), Kra
kowie I, do V1I„ we Lwowie (I. I 1, Eilia,
II., III., IV. i IV. Filia, T ,  VI., VII, VIII, 
i VIII, Filia i żeńskie im, Jadwigi), w Łań
cucie, Mielcu, Myślenicach, Nowym Sąesu, I , 
I I ,  Nowym Targu, Pizamyślu I,, III., Kze- 
szowie I . . II., Samborze głów. i Fili, Sanoku, 
Sokalu, Stanisławowie I, do III., Stryju głów. 
i Fili, Tarnopolu I. do III., Tarnowie I. do II., 
Tłumaczu, Trembowli, Wadowicach, Złoczo
wie i Żółkwi.

Szkół realnych w Jarosławiu, Krako
wie I. do II., Krośnie, Lwowie I. do II,, 
Kawie Buskiej, Stanisławowie, Sniatynie. 
Tarnobrzegu, Tarnopolu, Tarnowie, Wieliczce 
i Żywcu.

Seminaryów nauczycielskich: w Białej, 
Brzeianach, Czortkowie, Kętach, Krakowie 
męskim i żeńskim, Krośnie, Lwowie męik*m 
i żeńskim, Przemyślu, Budnika nad Sanem, 
Bzeszowie, Samborze, Sokalu, Stanisławowie,

Starym Sączu, Tarnopolu, Tarnowie i Za 
leszczy k&ch.

Do posad tych przywiązane są pobory 
urzędników państwowych IX, względnie 'VIII, 
kategoryi płac zależnie od wykazanego sto
pnia wyksztLłcenia i odbytej praktyki biu
rowej.

Podania należycie udokumentowane na- 
I. ży składać w terminie do 31 lipca b. r. 
w Dyrekcji tego zakładu, w którym kan
dydat pragnąłby ewentualnie otrzymać po
sadę. Do podania nale^r dołączyć:

1. Dowód obywatelstwa Polskiego,
2. Metrykę chrztu,
3. Świadectwa szkolne, wykazujące ukoń

czenie co najmniej czteru klas szkoły
średniej.

4. PoświŁdeżenie zwolnienia od służby 
wojskowej.

5. Świadectwa ewentualnej dotychczasowej 
pracy biurowej.

6. Referencje od poważnych osób lub in
stytucji,
Kada szkolna krajowa zastrzega sobie 

nadanie posady w innym zakładzie, a nie 
w tym, w którym złożone było podanie, 

Posady nadane będą z ważnością od 1 
września 1920 na przeciąg jednego roku 
prowizorycznie, poesem nastąpi,ewentualnie 
stabilizacja.

Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 24 czerwca 1920.

Delegat
Ministerstwa Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego 
S o b i ń s k i  w. r,

Wyroki prasowa
Pr. 102/20 (5060)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie treść czasopisma „Zemljt i Wolja" nr. 23 
z dnia 30 maja 1920 r. w artykułach p, t.:
1. „Na Ulrraim" w ustępie od słów: „OJ- 
nacze stanowyszczs" aż no słów: „|i dosi*,
2. „Szizo czuwaty w switi?" cd słów: „Szczo 
bilszeu do słów „miiderzawna sprawa"; 3, 
„Nowynky" w słowach (na stronie 3 szpalta 
3) „Kolonizacya“ a słowami „Gazeta Wie 
czorua" zawierają znamiona: ad 2. i 3. zbro
dni z § 65 a) u. k. ad 1. przekroczenia 
z § 308 u. k uznał dokonaną w dniu 27 
maja 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy
dał w myśl § 493 p. k, zakaz dalszego rozpo
wszechniania tego pisma drnkowego.

Lwów, dnia 28 maja 1920.

Pr, 103/20 (5061)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka"

Nr. 125 z dnia 29 maja 1920 w artykuła h
pod tytułami: 1. „Po toj bik Zbrucza"
w ustępach od słów (strona 2 szpalta 3) „<fa 
z najbilszym" aż do słów (strona 2 szpalta 4) 
„Ta pronych zhadajemo druhem razom"; 2. 
„Z dorohy iytja" od ałów „Ta ich niszczo 
ne zatrę" do końca t. j, do słowa „żertwy";
3. „Nowyaky" w zdaniu od słów „Czy du* 
maw eh to szczo" aż do słów „soc. denro- 
kratiw" xa*;erają znamiona ad 1, 2, I , wy
stępku z § 300 u. k., a ad 1* ponadto wy
stępku z § 302 u. k. uznał dolęonaną w dn<u
28 maja 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził znis c*en’e całego nakładu i wy
dał w myśl §. 493 p. k. zakaz dalszego roz 
powszechniała tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 maja 1920.

Pr. 105/20 (5161)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzeka 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
żs treść czasopisma „Hremadska Dumka- 
Nr. 126 z dnia 30 mnja 1920 w artykuł; 
pod tytułem: „Presa" w słowach: a) (str, 3 
szpalta 1) między słowami: „do odynokohi 
szczyro-narodnoho czasopysu", a słowami- 
„bułyb taki szczo"; b) (str. 1 szpalta 2 
między słowami: „maje możaist’ deszewszo 
dobuty papir" a słowami; ni t. d, Poriwnaj. 
mo stanowyszeze" zawiera znamiona zbroduij 
z § 65 a) u. k. i występku z § 300 a. k 
uznał dokonaną w dniu 29 maja 1920 kon 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zm 
szczenie całego nakładu —- i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniani: 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 maja 1920,

Pr. III. 29/20/2. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokura
tury po myśli § 493 p. k., ie zamieszczony 
w Nr. 130 czasopisma peryodycznego dru
kowego „Naprzód" z daty Kraków, dnia 2 
czerwca 1920 r. artykuł pod tytułem: „Li
sty z kraju" Przemyśl, 27 maja „Bolszewicy 
przed sądem wojskowym w Przemyślu" za
wiera w całej swej osnowie znamiona wy
stępku z ari. VIII. ustawy z 17 grudnia 1862 
L. 8 e i  63 Dz, p. p. zakazuje się roszerzanią 
tego artykułu względnie iukry miro want g< 
ustępu, zatwierdza aię zarządzaną przez Pr* 
kuraturę konfiskatę pomieniotoego numeru 
a przytrzymane egzemplarze tejgo czasopisma 
mają być zniszczone, aibowieijn w aityknle 
tym autor zamieścił sprawozdacie z yrzebiefcu 
rozprawy głównej przeciw kilkunastu oskarżo
nym o szerzenie agitacji bolstewickiej przed 
sądem wojskowym w Przemyślu, w którym 
to sprawozdania przedstawiono oskarżonych 
jako niewinnych, a oskarżenie jako nieuza
sadnione oparte na tendencyjnie prowadzo
nemu śledztwie i w ten sposób omówiono siły 
środków dowodowych, oraz zniekształcono 
wyniki postępowania dowodowego w spoiób 
zdolny wywrzeć wpływ uprzedzający na pu
bliczną opinię.

Sąd okręgowy karny Sem t DI.
Kraków, dnia 4 czerwca 1920. (5309)

3 D 0 3 ^ r i E S S X ^ ^ T X ^ .
Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. W t. H e l l e r  
J ó z e f  Rappaport

n i .  K o p e r n i k a  3 .

A d w o k a ck ie  i n o ta ry a ln e
i  i n n e  d r u k i

do nabycia w  d r u k a r n i
I g n a c e g o  J a e g e r a  

w e  L w o w ie , nu. S y i i s t u s h a  L . 3 3 .

KonkurSa
Magistrat miasta Buczacza rczphuje konkurs 

na obsadzenie posady
se k r e ta r z a  M agistra tu .

Warunki:
Kwalifikacja przepisana dla 30 większych 

miast. Płsea IX r irg i urzędników pań.twowycb.
Nie przekroczony 40 rok życia.
Po roku zadawalniają ej służby, stabilizacja,
Udokumentoftjae podanie należy wuieść na 

ręce Magistratu do włączsia 31 lipca 1920.

Pracownia nowoczesnej fotografii 
„ H  E N E R A “

znajduje się we Lwowie, t y l k o  przy ni. Koral-
n ic k ie j  L. dl. (boczna Akademickiej i Zimorowie/.a).

h a f t y  r ę c z n e  I m a s z y n o 
w e ,  p l i s o w a n i e ,  o b c ią g a 
n i e  g u z i k ó w ,  o d b i j a n ie  

w z o r ó w  R l c h e l i e u  i in n y c h  p r z y j m u j e
Akademicka 32. 

1. piętro.

Merezki!
w z o r ó w  R i c h e l

Chrzęść. Zakład haftów
wojskowe, urzędnicze 

V J U D U  O A  studenckie i cywilne
wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA WITTMANNA
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1. 1.

H U  a i e e
do młyna „Stemelka" długość 60 cm, szerokość 30 cm, 
2 pary, z motorem elektrycznym „Ilofber Szuttlewortk“  

9 - 1 0  Hp. lab osobno — zaraz do sprzedania. 
Okoń, warstat mechaniczny — C z o r tk ó w .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków gal. Stowarzyszenia urzędników rachunkowych 
we Lwowie odbędzie gig w niedzielę 4 lipca i920 o godz, 
U  rano w lokalu kuchni wojennej (Pasaź Mikolasha), Na 
porządku dziennym: Likwidacya Śtowarżyszonia.

WYDZIAŁ.

Fotografie do fegitymacyi od 5 Mk.
w y k o n u j e  s i ę  z a r a z .

Dzieci szkolne i wojskowi mają zniżkę. 
Powiększenia Tabla grapy poleca najtaniej
„Tecłmicum* Lwów, Jabłonowskich 2.
U t a k t a d  c h e m i c z n e g o  

f a r b o w a n i a  
we Lwowie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rozma
itych kolorach, czyszczenia x prasowania — Z le ce n ia  

w y k o n u j e  w  p - z e c l ą g u  5 - c l u  d n i.

T. Pompach
Centraiae Biuro Komisowo - Spedycyjne

ADOLFA KREBSA
L w ó w ,  u l.  K o łłą ta ja  I. 8

nslntecinia 7szeideno roihaiu spedycye, oclenia, raekspedycye, lowo,*y 
48 ti przesyłek wanonowycn i pojciiynciyci. • 4—io
egularny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem

TABLICE lane i malowane
w y k o n u j e  n a j t a n ie j  R Y T O W N IK

J. Gulogeier, Lwów, Sykstuska 17.

* W  O B U W IE
damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku

poleca z le _ il fir m a

JAKÓB S C H E 1T , R e j t a n a  I. 4 .

LEK A RZ- DENTYSTA

Dr. M. Wiktor
przy placu fiaryscklm 1. 7 

u zbiegu ul. Kopernika ■
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardła i  nosa. 
Wyjmowanie zębów bez boi u, 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
otwarta od 1Q*€ bez przerwy.

i r a ty  f o to g r a 

f ic z n e  WHy‘tiiflhf iu H S  systemów 
■  przyjmuj* do naprsrj

* ^ 8 u |u ^ -{  C zeta^sk i
Lwów, fr#B«laafe**iikal. 7.

Pamiętajcie 
o 

Plebiscytach!!



ł mm. Ogłoszenie.
Dni# 15 li»c» 1920 o god*. 4%  P° południu w Ursędsie gminnym 

w Bucsku obnk DobromHa odbędsie się licytacjra %°L brutta naftowego xa- 
intabulowanego na gruntach gminy katastr. H ucua I, i II, cięść,

Licytacja ta cdijgdlie się i# pomocą ofert pisemnych opiecagtowanycb 
Dirfjtf nie ustna od godziny 4x/»*

KajniŁsia oferta co do sprzedały 2% brutto ustala się na kwotę 
149.000 Marek.

Bliższe warunki licytacyjna przejrzeć można w Urzędzie gminnym 
w codaisarh urzędowych.

Huczko, dnia 24 eserwca 1920. 65S7 1—2

POCea. Oddz. XI. bud, kwat. I. 14631/kwat.

Konkurs.
Z upo ainienis Inspektoratu Wojsk łączności Nr. Dz. 5498. — 8. T. 

z daty: Warszawa, 20 listopad* 1919 — sprzeda dział XI. (budowlano-kwa
terunkowy) O. G?n, Lwów, w drodze ofertowego przetargu:

a) około 4 wagon? sardrewhłsgo i d !a służby łączności niezdatnego 
drutu telegraficznego żelaznego o przekroju do 5*%i w zwojach, złożonego na 
lotnisku 3-|o Parku lotniczego we Lwowie (Błonia janowskie';

b) około 8 wagony takiegoż d.utu nieswin:ętego (mieiiwa) różnego 
przekroju nagromadzonego obok toru kolejowego jak wyżej,

M&terya? sprzedany zostanie w całości bez wyłączenia jakichkolwiek 
partyi, przyciem dz ał XI O, Ben. za jak ść materjału nieprzyjmuje żadnej 
odpowiedzialności.

Cenę wywołania — poniżej której m&teryał sprtedany nie zostanie, 
ustanawia się na 2 50 Mp za 1 kg. loco skład,

Chęć kupna mający, mogą powyższy materyal oglądnąć na miejscu, 
muszą jednakowoż uzyskać z Oddziału IIL A. (łączność) O. 6 en, PI. Bernar
dyński 1. 6. schody Nr 8, drzwi 72 legitymaeyę uprawniającą do wejścia 
na teren lotniska,

Ofertę wnosić należy od wagonu meterrału wyżej pod a) i b) wyszcze
gólnionego s dowodem złożenia wadynm w wysokości 10% oferowanej cen? 
do Dziennika podawczego Działu XI. O. Ben, we Lwowie, ul. Fredry 1. 2 
najpóźniej de dnia 10 lipca 1920 r.

Pc tym terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą. Komisyjne 
rozpatrzenie ofert odbędzie się dnia 12. lipea 1920 r, poczem natychmiast 
nastąpi zawiadomienie o przyjęciu danej oferty i zarządzone zostanie wydanie 
wadyum oferentom, którzy przy przetargu odpadli.

Bliższe warunki niniejszego przetargu ofertowego wyłożone będą do 
wglądu dla interesentów w czasie od 1 do 10 lioca 1920 r. włącznie w bin 
rze Beferatu Kwaterunkowego ul, Fredry 1. 2. III p. zawsze od goiz, 9—10 
przedpołudniem.

Za zgodność: Naczelnik Zarządu:
6519 W innicki. w. z, Inż. Sawezyk m. p.

W iró w k i do m lek a
poleca

A .  M .  K i e r s k i ,  L w ó w ,
K o p e r n ik a  L . 4 . 6534

Kosy, kowadełka, m ło tk i 
po cenach hartownych 

poleca „PILOT", Lwów, Ba- 
toregr 4.

K apelusze, czapk i 1 fu t ra  
przyjmuje do odnawiania 

W . A nia, Lwów Skarbkoweka5

O b r ą c z k i  ś l u b n e
1 4 -k r a t o w e

od 700 Mk. za ąiarę
poleea 

Z a k ła d  j u b i l e r s k i  
H . M A  N D  L

K o p e m U K a ,  L .  1 -Ł . 
(naprzeciw Kina „Kopernik".

Ogłoszenie lieytaeyi.
Odnośnie do pisma M agistratu 
król. s t o ł .  m iasta Le owa lo 
L. 33930/80. Lwowski Akc. 
Źakład zastawniczy ul. Legio
nów 3, ogłasza publiczną l i 
cytację papierów wartościo
wych przez sp rzrdai w Banku, 
zastawionych od 1 sierpnia 
1914 do 31 grudnia 1919 — 
objętych Nr. kwitów zastawni
czych od 76515—100.000 i od 
1—7491. . Lieytaoya odbędzie 
się w dniu 12 lipca 1930.

Zarzad.

Jadalnia, sypialnia,
salony i  in n e  m eble — f r y 
z je r s k ie  kom pletne  jagno- 
dębow e u rządzen ie  ok azy j
n ie  do nabyc ia  „D oro teum w 
Lwów  u l.  L eona S apiehy  34. 

KUPNO i  SPRZEDAZ.

Krawiec X. H. Wasser-
m an , S obieskiego 85,

przyjmuje roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące tak cy
wilne jak  wojskowe, — Ceny 
przystępna. 5324 3—15
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■8' B i^H H cas^S M  y n a c T H  peaceK ypan ,H H H H X  T o -

B apaCTB ...................
Ha iuko^h : ^BbhXhhihx J I1 T ...........................
b BiflHHwroBBM ynacTH peaceKypan,HHHHx T o -

s a p H C T B ............................... " ........

PesepBa aa H e a r o j io m e m  b ik o ą h  . .  .  .

C tb h  4>ohaIb 3  H iliąeM  1 9 1 8 . p . :
1. PesepBft npeMi'i (75%) . . . . . . .

s  BiflHHWieHaM y a a c T H  peaceK ypan ,nM H H X
ToBapH CTB .........

2 . ‘ł-OHfl p e s e p B O B u S ............................
y . CnennaAtHica $ o h a  H a S B o p o ra

A ° TO ro n p o ąe H T H  i  Ą O iift * peajiŁH O CTH  
p e s e p B . $O H fly i ( j  CT aT .)

4. CnenHH.-a,Ha p e s e p s a  . .
5. aaocMOTpcBa a i- e H T ia .....................
6 . 3* o h £  V68n p o u .  h o h c h h o k  H a  orztO T p. K p n r s  

A ax in   .............
7 .  3 >0Hfl CTHneHyt im . / ( p .  a .  K y a a u ic o B

C K o r o ............................ ......
8 . 4>0Hfl CTHIleBĄ. ĄJIH fllT H fi ypaflB H K iB  ,
9- n „ „ „ areHTlB . .

l i  B 0 6 H a a  p e a e p B a  CTpaT .........
1 1 . <1'ob.ą  Ha orHsBi cT oposK i............................
12. <ł>0Hfl Ba nepeóy^oBy peajL»HocTH , . 
Hâ BHWKa i  piHHoro oóopoiy , , . . .

1,223.615

602.007

3.065 —

307.538 49
7.542 51

1.209 _
10.992 94
36.413 90

35.803 42

91.282 06
6.655 68

359.669 83
11.218 —

150.693

50.000

15.000 
2.000

10.000

100.000

10.000
1.765

540

378.463

951
15.136
21.514

7.987

273.265

145.297
420.070

213.148

2,162.011

994.205

6 9 5 .6 4 0

78.101

28

87

50

72

64

326.835

1,022.084
77.979

2.580

24

86

189.306

378.463

45.590

127.967

206.921
334.888
400.000

1,167.806 __

1,723.595 68

773.741 76
200.000
361.886 45

124.590 16

52.612 93
:ioo-ooo ---
lOO.OOO __

2,499.459 12
92.178 93
50.000 —

621.60$ 24

1,426.899

615.940

734.888

IJ,

III.

IV.

12

V.

70

'64

7,245.871
24.180

1 0 ,6 6 9 .3 8 8  ' j T ( T

VI.

ile p e H o c  4>o h a .~  b 1 9 1 7 .  p . :
1 . P e n e p B a  H p e iŁ i B B i/f ra c j ie H e M  y n a c r a

p e a c e K y p a ^ H H H H x  T o B a p m  t b  ,
2 . 4>o b ą  p eaepB O B irii, CTaH 3 1 . rp y ^ H H  1 9 1 7 .

AO T o ro  B Ha^BHHiKH Ba 1 9 1 7 ,  p .  . .

3 . <4>o h ^  H a pi3KHHn,io K y p c y ....................................
4 .  CneHHHJLBHHh d>0HA H a BBOpOTH C T a i 3 1 .

rp y flH H  1 9 1 7 .........................................................   .
ĄO T o ro  B Ha^BHHCKH B a 1 9 1 7 . p .  . . .

5 . CnenHHJttHa peBepsa, c-raH  3 1 . rpy^HH 1 9 1 7 .
6. 4>oha aaocMci >ei a areH T Ż B ...................
7 . 4 > o h a  ó e a n p o ą .  h o b h h o k  h s  o rH eT p . KpHTe 

f l a x i B .......................
8 .  4>oHfl oTHHBHflHfiHH^ im . / ( p a  H . K y a a H -

K O B C K O ro ...............................................................   ,
9 . 4>0Hfl H a  o r H e s i  ‘C T o p o a d  . . . . . .

1 0 . <£>o h /i  a a  n e p e ó y flO B y  peaJiŁHOCTH . . .
1 1 . B o eH H a  p e s e p B a  CTpaT

Peaepea uikia s  1917. p .  i  n o n e p .  (a  BijTUŁ- 
cneH CM  yuaC T H  p ea ceK y p au H M u H X  T o B a -
PHCt b ) ......................................................... ......  .  ,

P e s e p B a  m ic i#  H e » ro jio m e H H x

npH IlH CaH a npeM ifl B B iĄ H z o A e a e u  CTopH * ) . 
a i ^  T o ro  p e a c e K y p a m * k j ia  H p eM ia  * * )  .

A ox iĄ  3 RbOHaąHY K a n iT a s iB :,1. B i^ co T K H  Bifl BK JiafloK  i  6 ia c y liH x  p a  
X y H K lB ....................................

2. 11h c t h & aox*A 8 peajttHOCTHh . . . .
3 . I Ip o n ,e H ^ i ipoH ^iB  n if l  I .  6 ,  7 ,  8 ,  9  .  .
4 . _ p o n ,eH T H  p e s ep B O B o ro  iJ o h /i,j  . . . .  
5  / ( q x i f t  s  peajŁBHOCTHŻi p ea ep B O B o ro  iJo H ^y

MHUii npHXOAH:
1 . H a jieH cn T o cT H  n p n  n o .- i 'ic a x :

а )  f l e p a c a B H i ...............................................................   .
б )  H H nn

2 . 3 h c k  H a K y p c i' ą iH H H x  n a n e p i s :
а )  a IK c h h h  s a  B H A bocoB aF i i  n p o ^ a * i  n a n e p n
б )  k h h t o b h S .................................................. .......

3 .  3 a  T a 6 / m H K H ........................................................  .
4 .  P ia c r n  f lo x o f lH :

a )  aaKOHHHŻ ^o^aT O K  Ą jia  o rH e B H i CTopo- 
h c h h  n a  B y i c o B H H i ...........................................

6 )  BiflBHCKaHi H peTeH CH l 8 Bi^UH O aH HI
b  n o n e p e ^ H H x  A iT a x  . . . . . . .

b)  n p H io f lH  p ese p B O B o ro  $ O H ^ y : 
flOflaTKH H jjeH iB  . . K.  1 1 6 .9 3 1 -1 0  
b b o p o t h  b BiflnncoA OBaufc „  8 7 "—  
a e sa - jH C J ie m  b b o p o t h  i
 ................................................  4 .9 1 9 - 5 3

r )  flaTK H  H a iJ o h ą  o p i1. o i-h c b . CTOpoac. 
f l)  npHXOĄH CTHHeHfl. ijlOHffl

Ą aToK  T o B a p n c T B a  « a  1 9 1 8  p .  ,  .
e )  B so p o T  cy£O B H x K o n ra iB . . . . .  

U p o siB H H  n i/ ,  p e a c e K y p a .  h h h h j  T o s a p n c T B
8a  1 9 1 8 . p .  . . . . . . . . .

* )  B 1 9 1 8 , p .  B H ^ a s o  2 3 4 .6 4 7  h o j i i c  Ha 
K  3 7 6 ,6 8 6 .3 1 1 * —  o C e s n e H e s o l  BapTOCTH. 
b  H peM ieio  K 3 ,5 5 8 .1 0 0 - 2 9 ,  C T opH osaH o 
6 1 .1 0 8  n o a i c  a a  K 7 3 ,9 8 9 .4 6 3 - -  • o ó e s n e -  
H e a o i  sapTO C TH , U n p e M ie io  i t  6 7 5 .4 1 9 -4 4 , 
o c T a e  B a»{H H x 1 7 3 .5 3 9  n o j u c  H a 

»- K 3 0 2 ,6 9 6 .8 4 8 " — o6esneHeH0i BapTOCTH 
b npB M iciu  K J ,8 8 2 .6 8 0 '8 5  

* * )  B  p ea ceK y p an ,H K ) B ifl^aH o  K 1 3 6 ,7 8 1 .1 6 4 * —
oÓ G BnenaH O i BapTOCTH v  npeaiiftK )
K  1 ,3 2 5 .6 0 7 - 1 0 ,  o c T a a  H a  B a .a  iH* p r - m c o  
K  1 6 5 ,9 1 5 .6 8 4 -  —  o n » 8 n » H * H o 'i BapTOCTH.

1,572.760
28.898

691.366
4 .2 7 4

05

78.362
498.738

300

951

4.633

1 2 1 .9 3 7

42

10.000
I .801

48

1,059.533

1,601.658 05
218.734 80

695.640 62
400.000 —

301.290 22

100.577 18

41.164 97
50.606 04
50.000 —

2,500.000 —

438.008 64
400.000 —

2,882.680 85
1,325.607 10

131.688 05
9.136 95

17.587 28
71.590 87

6.-510 27

577.098 65

300 ——

3.441 40

7 8

2 7 139.426 1 6

7,019.204

838.008

1,557.073

64

236.513 . 4 2

720.266 21

2 9 8  3 2 1  7 6



P a x y H O K  6 L ?i H H c y  3  3 1 .  r p y 4H H  1 9 1 8 .
TosapHCTBa b 3&Ym h h x  oóeineHm  , J f r T E P “.

A k t r i b : KOp. KOp. 11 a c h b as KOp. KOp.

6.

rmiBKa b Kac'f . .  ................................................................................
rJBflOpn^HMi Bh.:aflKH b iHCTHTyu;HHX 6aHK0BHX i  m a ^ H H ąa x  .

a) Ha 6iHcyHnx paxyHKax b IIo h to b b , K p aeB iu  Bsuh-
k j , SeMejTBHiM BaHKy rinoTem iM , IIpoMHCjr. Bam cy y 
JIbbob5, JKiBHOCTeHCKa BaHKa y  J l iB o s i ,  U nion  BaHKy 
i ABCTpo-yropcKiM B a a n y ........................................................................

6) Ha iHaflHHHirs BKaa^Kax b PycKiM m a^H nąi b UepemnnjiH
b) Ha yflijia x  b kpc^htobim T o B ap n cT si nia,HiCTepu . . . .

UfHHi nanepH: nicjia Kypcy 3 #hh 31/12 1 9 1 8 .............................
6iHcyHi K y n o B H ......... ...........

PetUbHOCTH B/iaCHi: a. K. 199, 200 i 201 M. y  JliBOBi . . .
dbOKaipin pesepBOBoro <t ,H4y

a ) i^ ihh ! n an ep H  n i ą *  Kypcy a # h h  ł l / 12 1918. K 1,352.-001—
óijK yni K y n o H H .............................................. „ 3.379'65

6) peantnicTB y T̂łbobi yji. Topo^enKa a, 95 i 97 . . •
b) BKjia^KOBa KaHHc«a ToBapncTBa Bg. ap. ,,^il'CTep“ . . •

ylboHauMfl 4>bn4y saocMOTpenn, MBH/ieimoro, cTHneHA- i OTop. now .:
а) n*iHnV a a n e p n  n ic j ia  K ypcy  a ^ h a  ł I / u  1918 K 282.742'—- 

óiH cyri KynoHH...................................................  „ 1.7_3'pl
б) a a  6 kh. bka. b ToBapHCTBi BaaiMH. K p es^ y  „^HiCTep" .

dbOKaiiHR eMepMTfuibHoro <t>OHAy ypnAHHHis:
а) niHwi nanepn mcjia Kypcy i  xh*  S1/ ,,  1918 |K  480.226'—

fibKjnri KynoHH . . . . . . . „ 4.591'67
б) peaaBHOCTH y JLłbob! :

npn ya. cb. 3o(fin h. 2 5 .............................K 20.000'—
n „ „ BoBtŁsA H. 3 . . . .  „ 20.000'—

peaatH icTŁ b BpyxoBHHax . . . .  „ 1 .0 0 0 ' —
b) BKJia^KOBi KHH35KH PyCKoI Hta~HHr'' B I I  paMirnjEt
r) j Kaâ KOBa khhjkka Tob. KpeflHT. ,,^HiCTep“ ....................

dbOKaioin Kacu 3aocMOTpeHn:
a) niffiai nanepn mcjia Kypcy a ĄHa sl/u 1918 K 181.095'— 

6bK yai K y n o H H ...................................................  1.984'83
6) peajiBm CTt y  JEłbobI npn y a .  cb . B o 3 Ti'xa H. T T ™ ”
b)  BKJia^KOBi k h h jk k h  P y cK o i ITta^Hni^T b IlepeuHm^iH . .
r) BKaâ KOBa KHHJKKa Tob. Kpe^HTosoro „^HiCTep11 . . .

dbOHau.iH neHCMiiHoro peaepBOBoro 4>OHAy: 
a) hIhhi nanepH n ic jia  Kypcy -  hhb ł I /n  1918 K 83.264'—

diacyni K y n o H H ...................................................  1 J72'24
6 ) BKaa^KOBi khhsckh P y c K o i m a ^ H H ą l  b n a p e u H n m  
b ) JKHB^KOBa KHBWBa T o b . Kpe^HTOBOBO b^hYCT*p“ , .

E«BKTH KaBUHHHi â BHTlB i HHUli............................ ....
3a/ter/ioCTK b afeHioiny 'HccTarneHi n p e m i  «a hohIch) . .
PilKHl aobwhhhh...................................., ..............................................
YAftieH! noBMMKH:

a) rpoMa^aM n a  c h k b b k h ..................................................................
6)  8 $oH fly 6 e sn p o i; . n o g m o K  n a  o rncT psB . Kp. t b  ftaxiB
b)  B n ^ i n a u  n o B iT « ji.“  ha  o rH e T p e sa^ i. p  u c p jT ł  

B a p r i c n .  lnB eH T apa  no  HaCTymcgmiK b i^ iihcakio  . . .
3* ł • Hb Ha n/iaTHt I nosumtM Ha saHynna paubH. ypHAHMKtM

2,143.439 
69U.150 

19.616
TTiTj.fo

5.413

1,355.380 
100.000 
r. 1.471

284.445
396.628

484.817

41.000
4.373

20.794

183.079
10.000
36.194
36.814

84.936
57.810
12.220

7 073 
9.454 

86,202

65

67

I
151.094 28

2,853.206

813.181
450.000

1,526.852

681.074

550.985

266.088

164 967 
863.535 

3,454.820

4.893

102.730

207.273

^,080.102

09

21

18

82

20

91

67

55

70

1 .

7.

Pe3epBH BHCKiB i KanlTtuiB:
а) (jioHfl pepepBOBirii................................... ..............................
б) $ oha cnen̂ anBHHS na BBopoTH.....................................
b; pesepBa cneąHHnBna..................................................
r)  BOGHna peaepaa CTpaT ..........................................................

<t>Onrt Ha piwHHî H) Kypcy.............................................

PeaepBa npeMil 8 Bi/i^HCneHeM ynaCTH peaceKypap. TonapnCTB

Peaepsa Ha HeBHn/ianeHi iukoah a) 8ronomeni
6) H e a ro jio m e n i.....................

fleHCHHHi 4>OĤH '
a) dioHf enepHTanBHHk ypa/tHHKi_ . . .  . •
6) Kaca aaoCMOTpeHa  .......................... ....................................
b) 'jiOHfl neHCn̂ miii peaepBOBufi.................................   .

HhuiI 4>ohah:
a) 4>oba 8aocMoTpeEa afenTiB..........................................
6) <|)oha ''itiupou,. noBHHOK na orHe-rpeB. kphtc ~fl,  ■ .
b) CTnnt ifliiiHnfi tu. fl-pa S, Kŷ aHROBCKoro . . .
r )  4>oha CTeneHflnfiHnS îTidf y p aflm iK iB .......................
i) CTeneHAnfinnil flaa l̂TaS ai*eHTiB.............
ff) (fioHfl ha orneBi cTopoKH..........................................
e) 4 oha nepe6ŷ oBH peajntHoCTH...............................................

ÔBHfHf caabAa paxyHKiB 8 peacesypAî . TuBapncTBBMH , 
BłpNW l'

а) p.SB i sipHTejii (ca.7iL^a a^bktIb sa Hsni^H/iry i:poBiaiuol
б) aaKOHHHii flÔ aTOK orB#BHx CTopositi nr Btkobhhi

KaBipiY a^KJTis i HMti . . .....................

HaABHNtHa a pisHoro o fio p o ty .......................................................

1,723.595
773.741
200.000

2,493.459

334.888
400.000

703.156
352.413
313.793

361.886
124.590
52.612

100.000
100.000
92.178
50.000

40.628
951

64

93

61

5,196.796

1,167.806

734.888

1,369.863

56

64

24

881.268 47 

1,800.683 i 77

41.580

863.635

24.180

09

S E Z S l

3y»Kwe tUA3MMKH nic ab yxB&AH 3araAbHHX Sdopin t  m u  24. j&b 1924#

BtMHco>» HaABHKKa aa p 1918 bhhochtł : ......................... ....

3 Tore u p iiu a e iD :

1. 50% Ao 6or*y pe*epBOBOx<o ho m e n  § 8 A- CTATyia . . 
. 2. 8% ao h, y  neHCH&Horo . kach aaocKO.TpsHa ho hhCu 

§ 55 ycT 2 craTyTa . . .  ..................................................
3. ha rynanlTapm i aaraHBHo hosbhtohhi ho khchh §. 32 x.

CTAT. flO ’ O im  HflHHOCT [ PaflH . , ....................................................
4. na cneipttJGuarit 4>oha ha asopoTH ho kkcah §. 55- yCT- 4 

p e a n y ...........................................................................................

K

12.090 

1.934 

. 5.000 

5.156

24.180

93

K

24.130

24.130 93

-i
\  :

ł I łb iu ,  3 ] . r p ja b sl  1918.

A H P E K  MM Hi
Ap. (DMAMn Ebmh: Ihh(. rpuropnii ne>i,<rhkckmh.

AP- CTe<t>aH (De^an

3 a  6 y x ra jiŁ T «pa: E. KyuiHlp3HK0.

P E B i J H H H A  KOMI CMHi
łOATflH CHMHbCKMH. MlIKOAa 3aflHKiBCKHP .̂

WlMKOAa MeAbHHK.

W INA
węgierskie i austriack ie

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A  -  -  

H u n d  e l  H  e p b a t y  i  K a w y
J E d m u n d a  H i e d ł a
W E  L W O W I E , U L . R U T O W S K IE fiO  L . 3 .

D o n a b y c ia  w e  w ie lk ie j  I lo śc i
„ETER S1ARC7.ANY“

po nizkiej cenie. 
D r o g n e r y a ,  C z o r t k d w .

akrycia sto ło w e
z  C H IŃ S K IE G O  S R E B R A  poleca
ASTTOJfl H A Ł S E 1
I  w - ć t i t ,  ■cii. S o ‘b l e s l s l e g '0  S

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O  - T E C H N IC Z N Y

LEOPOLDA HISSA
L W Ó W , U L . L E G IO N Ó W  L. 5 3 .

■■■ ■■■■■> ”i « ■■■■■!■(■■ a i a a a a a a a a a B  ■■
C U K U Y  I C Z E K O L A D Y  ■

najtaniej w lwowskich domach cukrowych ■
•J- B .  1 t A U C H  we Lwowie ■
C W w n y  tk łu d  p r z y  u l. L * s l o n ó w  3 3  ■ 
F i l i e :  A k a d e m ic k a  2 6 , H  t e k a  9 , L e o n a  ■ 
S a p ie h y  17 I G r ó d e c k a  7 6 . BOK ZAŁOZ. 1900 ■ 

a a a a a a a r  i ia ~ a a a a | a | a a a a a a a a a a a a a a a a t i

Aflaszyny do s z y c ia
nąjlepszyeh ayitemów niekorzystniej 
3209 {można nabyć a  firmy 5—10

Aleksander Malimon
skład maszyn do szycia 

l  w ó w ,  W a ł o w a  l i  J L .
przyjmuje się maazyny do naprawy.

Łujiak ssbsstswy, Pap; dachom^, Gonty
i  in n e  m a te  v  ł y  b n d . d o s ta r c z a ją  n . " y th n ila s t

h :  8ŁB..ukl I S k a  Ły« ,uk" ^ k, 3 2

PŁYTY Hramcfonowe
tanio do nabycia, detajllcznie po 25 Ul , hurtownie 
opust, stare płyty przyjmuje się w S k ładk i rowerów 
K A T Z ,  L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  8 .

T o c z k i  s z j t n i p g l o w e
„Corundum“, Świdry sp ialue

w wielkim wyborze poleca

A. M. K'ersk» Lw4”'
w

Ce eai obsadzenia kilku poetd refer.łutów rolnictjch pr»y Starostwach; 
w zsebodniej Małopoltce ogłasza się niniejszetn

H u n k n r s .
Do posady referenta rolniczego przywiązane tą  pobory VPl. klasy rang: 

''rzęduików państwowych ze wssystilmi dodatkami wodług norm obowią^n

,  . . . .  . . .  . . . m ;
metryUg śluba dla żonatych oraz dokumenty stwierdzając* stosunek do ałuibj 
wojtkowej względnie legiiizowan* odaisy powyższych dalum^n^w, naleij 
waesić do 80 hpRa 1980 r. do Iospektoratr okręgsw^go »omocy rolne 
w Krakowie, u1. W arszaaski 1. 8. — Kandydaci odpowiadajmy P°uyisiyi 
wymogom aottani^ przyjęci do ełnżHy prowizon csfaie, po rckn z“dflwalnia 
słułby, będą mogli być zamianowani stałymi urzędnikami państwowymi.
65?f Inspektorat uLręgowy pomory ro lnejr

H U R T O W N I A
moMpotu 3ztycziiych 0'8ćków słodzących
L u d w i k  H o s z o w s k i

P . w ó i a r ,  u l >  A k a d e m i c k a  I .  3
zawiadamia, źe p o b ó r  s a c h a r y n y  za miesiąc l ip ie c  

z r e z y n a  się z dniem 30 c^erwoa.

*>1, > '* "  p a ró w . il m o to r  owo, I to to ry , 
L o k o m o b ile , To k a rn ie  poleca 
„ f lŁ C J !"  Lw ów , B a to reg o  4.

Mydlą toaletowe
k ra jo w e  I *®Kranlcsni

poleca

Murtowflla firmy
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